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WYCHODZI DWA RAZY DZIENNIE. 


„GŁOS NARODU“ 


Osobna prenu r erata na 
wydanie wiecz. wynosi 
miesięcznie w miejscu 
z odnoszeniem de domu 
1 koronę. 
Numer połudn. 10hal, wie» 
ozorny 4 hal. Listy pie- 
niękne przekazy ne prenur 
maratę i inseraty, franco 
do Ad sinistracji „Głosą 
Narodu“. — Prenumeratę 
oprócz upoważnionych a- 
gencji przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie 
monar hji i w państwie 
niemieckiem. Reklamacje 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. — Rękopisów redukcja niezwraca. 
Adres Red.: Ul. św. Krzyża l. 7. Adres tel. ..Głos Narodu“ Kraków. "Tal. Nr. 190. 


Ogloszenia (inseraty) przyjmuje kierownik tego dziala p. WŁODZIMIERZ STRYCHARSK) w biurze inseratowem „Głosu Narodu“, róg ul. św. Krzyża i Mikolajsziej L7 
Od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, za każdy następny raz 12 hal., sklad tabelaryczny, icubowy, od wiersza 30 b. za pierwszy ras 


każdy następny 13 hal. -- Nadesłane po 60 h l, od wiersza za każdy raz. — Nekrologi itd. 80 hal. 


Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski, Pasań 


Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler, M. Opelik, M. Dukes, M. Schalek, E. Braun, Kutschera & Schleri, R. Moses, Friedl, w Berlinie F. E. Cos, w Budapeszcie 
J. Leopold, w Pa yżu de Raczkowski 14 Cite de Trevise, John F. Jones & Cie. 


Mr. 32. 


pod znakiem Orła białego. 


(W rocznicę powstania styczniowego.) 


Dziś święcimy rocznicę powstania stycz- 
niowego, tych ostatnich krwawych zapasów o 
niepodległość... Bohaterski ten poryw, obca prze 
moc przed 44 laty utopiła w potokach krwi, a 
zroszoną łzami ziemię polską skuła kajdanami 
tak barbarzyńskiego ucisku, że zdawało się, iż 
wtłoczy do jarzma caratu ów nieszczęsny szmat 
Polski, nie zdoła nigdy odetchnąć swobodniej. 
I oto teraz, w tym dniu, w którym święcimy pa- 
mięć poległych w tym nierównym boju, staje 
przed nami w całej pełni niespożytość i nieśmier 
telność idei, w imię której tak niebacznie i z ta 
kiem bohaterstwem porwali oni za oręż. Idei na 
rodowej, ducha narodowego nie zdławiły ani 
okrucieństwa Murawiewów, ani czterdziestolet- 
ni ucisk Hurków i Apuchtinów! Dziś to zwłasz- 
cza musimy stwierdzić z dumą, gdy naród polski 
we wszystkich trzech zaborach, przechodzi okres 
przełomowy. Powstają nowe warunki politycz- 
ne, w ogniu walk wewnętrznych, kształtują się 
nowe pojęcia i stosunki, ale tym wszystkim 
zmianom i przeobrażeniom przyświeca najjaś- 
niejszym blaskiem nadzieja tryumfu, a Orzeł 
Biały skupia około sibie najzdrowsze, najlicz- 
niejsze żywioły naszego narodu. 

Bohaterska walka 63 roku nie była dare- 
raną! Jej owoce teraz właśnie ocenić powinniś- 
my! Jej bowiem w znacznej części zawdzięcza- 
my, że idea narodowa przetrwała do dziś czysta 
i nieskalana i skupiła pod sztandarem Orła bia- 
łego wszystkie warstwy społeczeństwa. 

W zaborze rosyjskim przemoc dławi jeszcze 
skrzydła białego ptaka, — zjawił się nawet dru- 
gi nieprzyjaciel we własnem społeczeństwie, któ 
ry woła: „Precz z Polską!“ — ale Orzeł Biały, 
którego nie zdławiły armaty i szable kozackie, 
wychodzi również zwycięsko i z rewolucyjnej 
anarchji. Pod skrzydłami jego gromadzą się co- 
raz liczniejsze rzesze robotnicze, które do nie- 
dawna były jedynie ślepem narzędziem w re- 
kach międzynarodowych agitatorów. 

Potwór biurokratyezno-popowski choć ką- 
sa jeszcze i szarpie Polskę swemi jadowitemi 
kłami, cofa się jednak i ustępuje. Bezmyślny 
szał socjalistycznej anarchji, choć wre jeszcze 
i nęka społeczeństwo, traci jednak swą pierwo- 
tną moc i siłę, a rozstrzelone żywioły narodu, 
stają coraz solidarniej pod sztandarem, który 
prowadził do boju i na śmierć bohaterów r. 1863. 

W zaborze pruskim, gdzie święci takie tryum 
fy zwierzęca orgja hakaty, wszystkię warstwy 
zjednoczone pod sztandarem narodowym, pro- 
wadzą oddawna wytrwałą walkę z zbójecką nawa 
łą prusactwa. A teraz właśnie pod znakiem Bia- 
łego Orła stanął tam nowy niezwykły. zastęp bo- 


Kraków, wtorek 22 stycznia 1907 r. 


jowników. Stutysięczna armja dziatwy poznań- 
skiej poszła bezbronna pod kije pruskich pedago 
gów, aby bronić praw języka ojczystego! 

A u nas, w Galicyi? Powołanie do życia poli 
tycznego szerszych mas ludowych, — otwiera no- 
we zadania, nowe cele. I tutaj trzeba cały naród 
zjednoczyć pod jednym sztandarem do walki! 

Z tym znakiem, pod którym powinny stanąć 
wszystkie klasy i warstwy naszego narodu, to 
idea narodowa! 

Zmieniły się czasy i nastały inne warunki 
polityczne i sposoby walki, jaką zmuszeni jesteś- 
my toczyć bez przerwy we wszystkich trzech za- 
borach, ale powinna nam przyświecać ta sama 
idea, za którą umierali bohaterowie 63 roku. 

Aż do osiągnięcia ostatecznego zwycięstwa, — 
naród polski może być tylko karną armją bo 
jowników, a kto dla jakichkolwiek partyjnych 
celów. zrywa narodową solidarność, — staje 
się wrogiem własnej Ojczyzny. 

Czas też już wielki, aby wszyscy dla których 
słowo Polska nie jest pustym frazesem — zsze 
regowali się pod odwiecznym sztandarem Orła 
Białego, który był zawsze symbolem wolności i 
sprawiedliwości. 
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Przed wyborami do Dumy. 


Stołypin i Polacy. Prognostyki eo do Dumy. 
Kadeci i wywłaszczenie. ) 


Od osoby, która świeżo powróciła z wycie- 
czki do Rosji, a przez swoje wybitne stanowi 
sko miała możność bliskiego wglądnięcia w we- 
wnętrzne rosyjskie stosunki, otrzymujemy na- 
stępującą niezmiernie ciekawą charakterystykę 
obecnej sytuacyi. 


e x s 


I. Po rozpuszczeniu pierwszej Dumy, Stoły 
pin w rozmowie z członkiem Rady państwa z 
wyboru Woyniłłowiczem, wyraźnie zaznaczał 
swoje zaufanie do posłów polskich, jako repre- 
zentujących pierwiastek konserwatywny i wy 
jawiał pragnienie żeby naszych posłów w dru- 
giej Dumie było jak najwięcej, ażeby na nich 
módz politykę swoją oprzeć. W tym celu pro- 
ponował Woyniłłowiczowi tekę vieeministra 
rolnictwa. Stopniowo jednak wyzbywał się on 
tego ,polonofilstwa* i coraz większy chłód oka- 
zywał Polakom. Doszło wreszcie do tego, że jego 
pomocnik vice-minister Kryżanowskij niedaw 
no w rozmowie z dwoma obywatelami Polaka- 
mi z gub. Mińskiej, zwrócił się do nich z ostrą 
wymówką, że Polacy nie wybrali z Mińska ani 
jednego Rosjanina do pierwszej Dumy i kate- 
gorycznie zaznaczył, że rząd wymaga, aby w 
drugiej Dumie znaleźli się też Rosyanie wśród 
posłów mińskich, gdyż „woli mieć 6 rewolu- 
cyonistów Rosyan, niż 6 umiarkowanych Pola- 
ków* (sie!) i że jeżeli Rosyanie nie będą wy- 
brani, wywoła to oburzenie wśród ludu, który 
rozgoni was pałkami“. Czyli poprostu, zagro- 
ził urządzeniem polskiego pogromu. 


ROK XV. 


Wynikało stąd wyraźnie, że rząd pokonaw 
szy rewolucyę, czuje się teraz dostatecznie sil- 
nym, że nie potrzebuje pomocy posłów polskich, 
że da sobie radę sam. Potwierdzał to wyraźny 
antypolski zwrót w polityce gubernatorów gu- 
bernii Litewskich, wyrażający się w drobnych 
szykanach (np. w Mińsku zabroniono nowe szyłl 
dy polskie wystawiać. Starych jeszcze nie 
znoszą.) 

Pod ciężkiem wrażeniem przytoczonych po 
wyżej słów p. viceministra i niepomyślnego dla 
nas zwrotu w polityce rosyjskiej, jechałem do 
Moskwv Jakież b sło moje zdziwienie, gdy przy 
jechuw:zy tat; zupełnie inną znalazłem atmo- 
sf.rę nż „przypuszczałem i niz w oóle w Euro- 
pie sąlzą Rozmawiałem z  przedstawicielami 
rozmaitych partyi, zaczynając od ultra pra" 
wych, kończąc na kadetach; wszystkim cyto- 
łem słowa Kryżanowskiego i wszyscy się z nich 
śmieli, widząc w nich nie objaw poczucia siły w 
rządzie, ale tylko bezmyślną biurokratyezną zu 
chwałość (bonne mine au mauvais jeu). Wszy 
scy (z wyjątkiem jednego) są zdania, że pozycja 
rządu obecnie jest słabszą, niż była przed zwo- 
łaniem pierwszej Dumy, że polityka Stołypina 
zrobiła zupełne fiasco. Powołanym będąc do 
uspokojenia Rosyi, w tym celu rozpędził Dumę, 
ale Rosyi nie uspokoił, rewolucyi nie stłumił, 
wojenno-polowe sądy okazały się bezskuteczne- 
mi; dowodem tego trzy ostatnie zamachy: sprzą 
tnięcie ludzi, którzy byli silną podporą rządu 
(Ignatjew, Launitz, Pawłow) ; panika w rządzie 
wielka. Wyczerpawszy wszystkie środki, nie 
wie już jakich się chwycić. 

Oznaką niezadowolenia powszechnego jest 
słabość partyj rządowych. Związek 17 paździer 
nika trzyma się tylko silną osobą Guczkowa; po 
za nim ani jednego wybitnego w nim człowieka 
niema, ani jednego zdolnego do rządu; coraa 
mniej pociąga ku sobie i coraz bardziej słabnie 
w Społeczeństwie zainteresowanie się nim; cha 
rakterystyczny dowód tego, że na ostatni mee- 
ting, przez Guczkowa w Moskwie zwołany przy 
szło tylko 8!! Sojuz Russkaho naroda, jak mi 
wyznał jeden z jego filarów, trzyma się tylko 
blagą: posyła szumne depesze do cara, do mi- 
nistrów ete. i na tem koniec. Niezdolność stwo- 
rzenia programu, brak ludzi redukuje tę partję 
do zera. Pomimo usilnej agitacji, liczą tylko 
3 gubernie, w których kilku kandydatów swoich 
przeprowadzić zdołają. Słowem druga Duma 
będzie bardziej rewolucyjną niż pierwsza. Chłop 
stwo tylko pozornie przycichło, w głębi zaś wre 
i kipi; wyśle ono albo swoich, — chłopów, któ- 
rzy pójdą za radykałami, albo radykałów. 

„Kadeci* otwarcie mówią, że bardziej się 
boją lewych, niż prawych i wysiłki swoje zwra 
cają więcej przeciw socjalistom niż przeciw rzą 
doweom. 

Jaki tego wynik? Jedni mówią, że rząd roz 
pędzi Dumę i nowe, nie zwc'a inut, że rząd nie 
hedzie miał »dwagi do tego i ustąpi. 

Pozycya polskich posłów, będzie strasznie 
trudna, bo „kadeci“ stoją niewzruszenie przy 
programie przymusowego wywłaszczenia, z ni- 
mi wiec nie pójdziemy, ale w takim razie z kim? 
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Trzy partje żydowskie. 


Skarżą się powszechnie żydzi na antisemi- 
tyzm, i rzecz dziwna, będąc wyznaniowo prze- 
eiwnikami chrześcijaństwa, apelują do naszych 
chrześcijańskich zasad, bo zarzucają nam, że 
przyznając się do antisemityzmu, przeniewie- 
rzamy się naszym chrześcijańskim zasadom. 

Zydzi żądają tedy od nas w imię naszych 
wierzeń, abyśmy przestrzegali wobec nich przy 
kazania miłości bliźniego. 

Lecz przykazanie miłości bliźniego nie na- 
kłada na nas bynajmniej obowiązku, ażebyśmy 
żydów miłowali „więcej niż samych siebie*, i 
dla korzyści żydów pozbawiali się, lub pozwolili 
się pozbawiać naszej ziemi, naszego języka, na- 
szej wiary, słowem naszych praw tubylców i 
gospodarzy w naszej własnej ojczyźnie. 

Bez względu na stosunki społeczne, gospo- 
darcze i polityczne, biorąc sprawę żydowską tyl- 
ko ze stanowiska osiedlenia ich w naszym kra 
ju, musimy przedewszystkiem stwierdzić, że sa- 
mo przebywanie wśród nas żydów, jest już dła 
nas ciężarem i wymaga od nas znacznych ofiar. 

Zydzi przyszli do nas na podstawie zasad 
gościnności i chrześcijańskiego miłosierdzia; 
przyszli jako garstka wygnańców prosząca o 
schronienie, a przyjmując to schronisko pod- 
dali się prawom „obcych przybyszów”, a więc 
przyjęli obowiązek zachowania się w obec go- 
ścinnych gospodarzy kraju w sposób taki, aby 
im nie byli szkodliwymi ani uciążliwymi. 

Obecnie jednak sam nadmierny wzrost lud 
ności żydowskiej staje się nam ciężarem, bo na 

_pomieszczenie tak wielkiej ich liczby, brakuje 
nam rzeczywiście miejsca. 

Jeżeli nasza własna, rodzima ludność w 
skutek przeludnienia opuszczać musi ziemię oj- 
czystą i sznkać chleba i miejsca w innych świa 
ta stronach, tembardziej powinni o tem pa- 
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Bracia Karamazow. 


NI 


„Bracia Karamazow“ — powieść Dostojew- 
skiego, której druk rozpoczynamy obecnie, jest 
„jedną z najciekawszych i najbardziej charakte- 
rystycznych wśród utworów tego znakomicie uz- 
„dolnionego pisarza, który lepiej niż kazdy inny 
uosabia i wciela w sobie najistotniejsze dodatnie 
i ujemne cechy narodu swego i społeczeństwa. 

Przedstawiając losy jednej rodziny, miał tu 
autor myśl głębszą zarysowania głównych kierun- 
ków umysłowości i ducha rosyjskiego, upostacio- 
wanych w różnorodnych typach trzech braci Ka- 
ramazowych. Przy tej sposobności daje on tu sze- 
roki wyraz wierzeniom swym i filozoficznym ide- 
em, sympatjom i antypatjom, a także często cias 
nym i jednostronnym uprzedzeniom, co wszystko 
razem stanowi ciekawy przyczynek i ważny, a 
bynajmniej jeszcze nie przestarzały dokument, 
ułatwiający zrozumienie tak mało jeszcze dla nas 
dostępnej psychiki rosyjskiego człowieka. 

Obok tego jędrny i interesujący tok opowia- 
dania, umiejętne stopniowanie motywów drama- 
tyjiznych, doskonała psychplogja pojedyńczych 
sylwetek, stawiają tę powieść w rzędzie pierw:szo- 
rzędnych utworów beletrystyki europejskiej. 

D—— 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 
Historya jednej rodziny. 


Aleksy Fedorowicz Karamazow był trzecim 
symem właściciela ziemskiego Fedora Pawłowi- 
czą Karamazow, którego tragiczna i tajemnicza. 
śmierć narobiła w swoim czasie wiele hałasu. 

Ziemianin ów (jak go powszechnie nazywa- 
no, mimo, że całe prawie życie spędził po za ob- 
rebem swych ziemskich posiadłości) był to szcze- 
gólny, jakkolwiek dość często zdarzający się typ 
człowieka. Obok lichego charakteru i rozpust- 
nych skłonności zdawał się być zupełnie pozba- 
wionym zdrowego rozsądku, był, jak to mówią, 
„narwany”, z tych jednak narwanych, którzy u- 
mieją wybornie prowadzić własne interesa mająt- 
kowe, ale też tylko te. T tak na przykład. Rozpo- 
cząwszy od bardzo małego, jako właściciel drob- 
nego kawałka ziemi, prowadził życie hulaszcze 


| miętać i pomyśleć żydzi sami, ażeby pewien 
kontyngent swej ludności wyprawiali w świat, 
i starali się nam ulżyć w pomieszczeniu rozple- 
niającego się jak piasek morski obcego nam na- 
rodu. 

Sprzeciwia się zaś wszelkim prawom przy 
rodzonym i zdrowego rozsądku żądanie, aby 
polska chrześcijańska ludność szukała sobie no- 
wych siedzib dlatego, że przez przyrost żydow- 
ski jest nam już bezsprzecznie za ciasno. 

Zydzi jednakże nie uznają wcale tego fak 
tu i nietylko bardzo nieznaczna część tu urodza 
nych przenosi się od nas, ale raczej wypierani 
skądinąd cisną się do tej dzielnicy, wywołując 
tu całkiem naturalny antisemityzm, który po 
lega na tem, że nikt nie może być życzliwie 
usposobiony dla obcego natręta. 

Tembardziej uzasadniony staje się antisemi 
tyzm, ieżcli żydzi zawadzając ludności polskiej 
i chrześcijańskiej przez samo wytwarzanie ści- 
sku i przeludnienia, stają się ponadto szkodli- 
wymi. Szkodliwość żydowskiego żywiołu zacze 
ła się przejawiać i dawała się coraz bardziej od 
czuwać od czasu, gdy znowu na podstawie chrze 
ścijańskiej miłości, zostało żydom przyznane 
równouprawnienie. 

Równouprawnienie bowiem w skutek wro- 
dzonego sprytu i ruchliwości żydowskiej, zamie- 
niało się stopniowo i coraz bardziej w uprzywile 
jowanie żydowstwa. Zydzi, nieprzebierając w 
środkach zaczęli ludność tubylczą, spokojniejszą 
i mniej przezorną wyzuwać z ziemi, mienia i 
wszelkich stanowisk przemysłowej, handlowej, 
finansowej i intelektualnej pracy. Majątki 
ziemskie większe i mniejsze, najcelniejsze dziel 
nice w miastach i miasteczkach, wszystkie ka- 
tegorye pracy przemysłowej, wszystkie dyka- 
sterye zajęć ludzkich, zaroiły się od żydów. Nie 
było stanu i człowieka, któryby nie poczuł te- 
go, że na drodze jego staje w poprzek żyd i 
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żywiąc się przytem przeważnie po cudzych do- 
mach, a w chwili śmierci znaleziono przy nim 
przeszło sto tysięcy gotówki. Z tem wszystkiem 
słynął on w okolicy, jako zupełnie zwarjowany 
półgłówek, trzeba tu jednak dodać, że większej 
części swych szaleństw dokonał niezmiernie ro- 
zumnie i chytrze, a narwanie jego miało pewne 
specjalne, czysto narodowe cechy. Fedor Pawło- 
wicz był dwa razy żonaty. Z pierwszego małżeń- 
stwa miał jednego syna Dymitra, z drugiego 
dwóch: Iwana i Aleksego. Pierwsza jego żona po 
chodziła z zamożnej i bardzo znanej w okolicy 
szlacheckiej rodziny Mjusowów, którzy posiadali 
znaczne dobra. Jakim sposobem dziewczyna po- 
sażna, piękna, a przytem, jak na owe czasy nie- 
pospolicie wykształcona, mogła wyjść za mąż za 
takiego marnego półgłówka, jakim był Karama- 
zow, tego nie silę się wyjaśnić. Sam jednak zna- 
łem pannę z przeszłego „romantycznego“ poko- 
lenia, która żywiua przez lat kilka zagadkową 
miłość do pewnego jegomościa, za którego zreszt ` 
wyjść mogła każdej chwili najspokojniej w świe- 
cie. Mimo to potrafiła sobie znaleźć tysiące uro- 
jonych przeszkód i przeciwności, które zniewoli- 
ły ją do rzucenia się ze szczytu stromej i wyso- 
kiej skały w głąb bystrej i głębokiej rzeki, gdzie 
też istotnie utonęła, jedynie tylko dla tego, aby 
się stać podobną do szekspirowskiej Ofelji. I to 
tak dalece, że gdyby w tem miejscu zamiast pięk- 
nej,malowniczej i wysokiej skąły znajdował się 
zwykły, płaski, prozaiczny brzeg, samobójstwo 
to nie nastąpiłoby z pewnością. Fakt to jest au- 
tentyczny, a nie należy zapominać, że zaszło u 
nas niemało podobnych w ciągu trzech ostatnich 
pokołeń. Postępek Adelajdy Mjusow należał do 
tejże kategorji zjawisk, a popelniła go niezawod- 
nie pod wpływem owych nieuchwytnych obcych 
wpływów i rozprzężenia myśli. 

Czy chciała w ten sposób zaznaczyć kobiecą 
swą samodzielność, idąc wbrew panującym prze- 
sądom i despotycznym zachciankom rodziny? Czy 
usłużna wycjfgraźnia zrobiła w jej oczach Fedora 
Pawłowicza śmiałym szydercą i dzielnym szer- 
mierzem tej nowej, prowadzącej do wszelkiego, 
dobra epoki? podczas gdy był to tylko lichy pa- 
jac, podszyty pieczeniarzem. Dość, że została jego 
żoną; a co było najciekawsze, że musiał ją Fedor 
Rp r wykraść, czem ją najmocniej zadowol- 
nil. 

| Fedor Karamazow, którego stanowisko to- 
warzyskie było jeszcze wówczas bardzo skromne, 


| utrudnia mu zdobycie podstawy życia, czasem 
wprost uzyskanie kawałka chleba. 

I gdyby też przynajmniej, wykorzystując 
w ten sposób równouprawnienie, żydzi byli się 
starali stać się „równymi pod każdym wzgle- 
dem “obywatelami tego kraju! 

Wyjąwszy malą grupkę asymilatorów, po- 
zostali po dziś dzień wśród nas „obcymi, , nam 
najczęściej wrogimi. Przez nich dzielnica nasza 
wygląda przez połowę na kraj niemiecki. 

Nietylko żargon, ale i język niemiecki obi 
ja się ustawicznie o nasze uszy po miastach, 
ulicach, lokalach, kolejach i gdziekolwiek sie 
obrócimy, Zarozumiałość ich i aroganeya, lekce 
ważenie rdzennej ludności daje się we znaki nie 


tylko warstwom niższym, ale wszystkim bez 
wyjątku. 
Lecz w najdotkliwszy sposób odezuwamy 


szkodliwość żydów w ostatnieh ezasach, gdy nie 
zadowoleni rzeczywistą ekonomiczną i finanso- 
wą przewagą, jaką uzyskali nad nami, zaczęli 
tworzyć także polityczne stronnictwa i narzu- 


; cać nam swoje kierunki, myśli i dążenia. 


Coraz wyraźniej i powiedzmy otwarcie, co- 
raz szkodliwiej zarysowują się u nas trzy stron 
nietwa polityczne żydowskie. 

Najniewinniej i pozornie życaliwie przed- 
stawia się stronnictwo asymilatorów, którzy nie 
dawno odbyli zjazd we Lwowie. Oświadczyli 
oni, że będą bronić „interesów żydowskich” tak 
jednak, aby ta obrona szła zgodnie z „anteresa- 
mi ogólno-polskimi.'* Szkoda, że panowie ci nie 
wymienili, które to „interesa żydowskie“ są w 
naszym kraju tak zagrożone, żeby aż potrzebo- 
wały ich specyalnej obrony. Z tego cośmy przy 
toczyli powyżej i eo zresztą każdy widzieć może 
wszędze ra wlasne cczy, wynika'oby raczej, że 
„interesa chrześcijańskiej, tubylczej ludności“ 
potrzebują obrony przed wzrastającą codzień 
przewagą żydowstwa. Lecz chciejmy wierzyć, 


gotów był na wszelkie kawały, byleby zrobić kar- 
jerę. Spokrewnienie się z arystokratyczną rodzi- 
ną, a przytem zdobycie posagu, było oczywiście 
rzeczą bardzo dla niego nęcącą, co się tyczy jed- 
nak wzajemnej miłości, nie było jej prawdopodob- 
nie z żadnej strony. Adelajda Iwanowna, mimo 
swej piękności, nie wzbudziła wcale głębszych na- 
miętności w sercu swego męża, a był to jedyny 
wypadek w życiu tegó człowieka, oddanego na- 
miętnościom prawie wyłącznie miłośnym, który 
gonił ochoczo za każdą napotkaną spódniczką. 
Ta jedna tyłko wśród wszystkich innych nie wy- 
wierała na niego żadnego wrażenia. 

Adelajda Iwanowna, zdała sobie sprawę bar- 
dzo prędko po ślubie, że dla męża swego odczu- 
wa tylko pogardę. Naturalne skutki tego wza- 
jemuego stosunku dały się uczuć z błyskawiczną. 
szybkością. Rodzina pani Karamazow dała się 
bordzo prędko przebłagać i oddała jej cały należ- 
ny jej posag, mimo to stosunki między małżon- 
kami stały się bardzo burzliwe i rozpoczęły się 
nieustające sceny. Opowiadano, że w sporach tych 
młoda małżonka okazała daleko więcej godnoś- 
ci i szlachetności niż mąż, który, jak się później 
pokazało, wyłudził od niej odrazu cały jej kapi- 
tał, wynoszący 25.000 rubli, a następnie usiłował 
przejąć w posiadanie za pomocą podrobionego, 
aktu kupna wioskę jej i dom w mieście, stano- 
wiący jej spadek po rodzicach. Byłoby mu się to 
zapewne udało dzięki poprostu uczuciu wstrętu 
i pogardy, jakie budził w swojej żonie, która zgo- 
dziłaby się na wszystko, byle się go módz pozbyć: 
na szczęście jednak rodzina jej wdała się w to i 
powściągnęła jego chciwość. Opowiadano także, 
że przychodziło nawet do zniewagi czynnej, że 
jednak biła tu przedewszystkiem małżonka, da- 
ma odważna. prędka, górącego temperamentu, a 
przytem obdarzona infepospolitą siłą fizyczną. 
W końcu Adelajda Twanowna rzuciła dom i mę- 
ża i uciekła z ubogim nauczycielem seminarjum. 
pochodzącym z niższych warstw ludności. zosta- 
wiając synka Dymitra. 

Natychmiast po jej wyjeździe Karamazow 
zaprowadził u siebie rodzaj haremu, zapijając 
Się przyteui bez pamięci, w antraktach zaś jeż- 
dził po całej prawie okolicy, skarżąc się ze lza- 
mi w oczach na żonę każdemu, kfo chciał tych 
skarg słuchać. 


Ciąg dalszy nastąpi. 


wykonuje szybko, czysto i gustownie po możli- 
e e o wie jaknajniższych cenach © © © © 
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że partya ta żydowska nie ma przynajmniej za- 
miaru powiększenia szkód ludności polskiej i 
chrześcijańskiej. 

Drugie stronnictwo żydowskie to socyalni 
demokraci. Cząstka polskiej, chrześcijańskiej 
ludności, która uległa zatruciu duchowemuj i 
moralnemu, szerzonemu przez międzynarodowy 
i bezwyznaniowy socyalizm, jutro już byłaby 
uleczoną, gdyby nie sztab żydowski, który rzą 
dzi tą partyą, kieruje wszystkimi jej ruchami, 
a przedewszystkiem podtrzymuje ją żydowskim 
kapitałem. 

Trzecie, najmłodsze, ale może w żądaniach 

swoich najzuchwalsze stronnictwo żydowskie 
syonistów, zdawałoby się, że powinno być i dla 
nas najpożądańsze, bo cełem jego ostatecznym 
mia być zdobycie starej ojczyzny dla żydów i 
zebranie ich z rozproszenia w niezapomnianym 
Syonie. | i 

Wykonanie jednak tego ostatecznego — 1 
przyznajemy, zresztą szlachetnego zamiaru, od 
kładają syoniści do bardzo odlegej przyszłości, 
a na razie chcą nam stworzyć państwo w pań- 
stwie i naród w narodzie, żądając przyznania 
już nie rówńouprawnienia, ale uznania ich „od 
rębności narodowej* z wszystkiemi konsekwen 
cyami tej zasady 

Wszystkie trzy tedy stronnictwa yżdowskie 
stanęły właściwie na stanowisku wojennem wo- 
bec polskiego, chrześcijańskiego społeczeństwa, 
a mibe te Ż.daią od nas absśmy nie byli anti- 
skmitami! 

Nie uprawiamy też antisemityzmu jako 
bezwzględnej nienawiści rasy, lecz musimy stać 
na stanowisku koniecznej samoobrony w obec 
atakującego nas żydostwa. 


- ooo 
Ruch polityczny w Kraju. 


Wice w Wadowicach. 


- Dnia 17 bm. odbył się w Wadowicach wiec 
zwołany przez ludowców, — a mianowicie przez 
posła lud. Kubika, który obecnie grywa rolę 
niajradykalńiejszego z radykałów. Na wiec przy- 
byli także z ramienia polskiego Centrum lud. 
poseł dr. Opydo i dr. Witołd Lewicki, którzy obaj 
rtżprawiali się skutecznie z demagogicznymi 
wybuchami p. Kubika i jego przyjaciół. 

Wiec zagaił p. Dziobek dyrektor pow. K. O. 
i fanatgczny ludowiec, — który udzielił najpierw 
głósu p. Kubikowi. 

Przemówienie (Kuljika było nacechowane 
prawie dżiką nienawiścią do obszarników w 
pietwszyrn rzędzie, a następnie do duchowień. 
a inteligencyi. Nie można mu odmówić pewnej 
swady, — ale używa jej dla agitacyi, która bardzo 
mało się różni od socyalistycznej, a jest o tyle 
oå niej szkodliwszą, że łatwiej trafia do ludu. 
Gała jego długa mowa, była aktem oskarzenia 
przeciwko szlachcie Kołu polskiemu, sejmowi kra 
joweriu, rządowi itd. Była to negacya wszystkie 
go, propaganda jakiejś specyficznej chłopskiej 
anarchii z mglistym programem przyszłości. 

Odpowiedział mu najpierw poseł dr. Opydo 

wyrażając radość, że należał do rzędu tych, 
którzy działalnością swą dopomogli do przyjścia 
do skutku ustawy o reformie wyborczej. Nadaje 
ona howiem szerokim masom przywileje, wkłada 
jednak na nas ciężkie obowiązki względem kraju 
i państwa. To też dążyć trzeba: do tego, by :po- 
słówie nasi posiadali warnńki, czyniące ich zdol- 
nymii do tej pracy. 

Mowca podniósł działalność koła p., które 
mimo wszystko tyle dla kraju zdziałało i pod- 
kreślił wszystkie dla włościan pożyteczne ustawy 
które sejm uchwalił. 

Z kolei przemawiał dr. Witold Lewicki z 
Głobikówki, który na wezwanie zarządu Centrum 
- umyślnie na wiec ten przy był z Wie- 

ia. 

Mowca w pięknem przemówieniu przedsta- 
wił zebranym doniosłość chwili obecnej nie tylko 
w Galicyi, lecz w całej Polsce, gdzie równocześ- 

nie niemal odbywają się wybory powszechne 
do trzech ciał parlamentarnych w Berlinie. Wie- 
dniu i Petersburgu. Wskazał na wiełkie niebez- 
pieczeństwo, jakie zagraża Polakom w razie roz- 
bicia się na wrogie i zwalczające się wzajem stron 
nictwa i w słowach gorących, które uczyniły na 
zebranych kilkuset słuchaczach wielkie wraże- 


nie, wezwał do utrzymania solidarności narodo- 
wej. 

Nie zdajecie sobie sprawy — mówił dr. Le- 
wieki, jakie skutki pociągnąć może dła 1nteresów 
polskich fakt zjednoczenia i zgody, zawieszenie 
drobnych partyjnych walk i utrzymanie narodo 
wej solidarności. Wszakże wrogowie czyhają tyl 
ke na naszą niezgodę, tak jak czyhali na nią 
przed laty 140 Rozumie to Wielkopolska fi w 
zgodzie, solidarności, jak jeden ćnąż idzie do 
urny wyborczej. W Królestwie Polskiem, Zjed- 
noczenie stronnictw do niedawna jeszcze zwalcza 
jących się, jest już faktem dokonanym. Mamyż 
tylko my, w Galicyi dać obraz gorszącej walki 
i rozterki narodowej? — 

Następnie przedstawił dr Lewicki obraz 
przyszłego położenia Polaków w parlamencie wie 
deńskim, twierdząc że będzie ono znacznie trud 
niejszem aniżeli dzisiaj. 

„Grożą nam, —— ciągnął dalej mowca mnie- 
bezpieczeństwa na polu narodowem i ekonomicz 
nem. Już się gotuje niemiecka wspólnota ,.Ge- 
ineinbuergschaft *, już Czesi nawołują wszystkie 
stronnictwa czeskie do łączenia się a i porozu- 
mienie czesko niemieckie jest bliskie. Wówczas, 
gdybyśmy byli w rozbiciu, gdybyśmy nie mieli 
jednego solidarnego Koła Polskiego biada nam! 

„Grożba ekonomicznego ucisku wisi nad kra- 
jem, — dlatego każdy prawy obywatel musi skie 
rować wszystkie siły dla odparcia tego zamachu. 
Aby przyczynić się do wzmocnienia solidarności 
narodowej, zawiązała się we Lwowie Rada Naro 
dowa, w której przewagę mają stronnictwa ludo- 
we i demokratyczne. Ma ona na celu, przez po- 
wołanie delegatów ludowych z całego kraju, przy 
gotować nas de wyborów, uchraniać przed klęs- 
ką rozbicia, ratować solidarność narodową w 
parlamencie.“ 

Dalej omawiał dr. Lewicki potrzeby volnic- 
twa w Galicyi i wykazał cyfrowo zaniedbanie 
tegoż. 

„Oskarżacie, — mówił, wielką własność 
czyłi szlachtę, jąk powiadacie o politykę egoi- 
styczną. Ależ przyjrzyjcie się faktom. Prżez 
lat 46 (blisko pół wieku, miała ona rządy w 
swem ręku. A cóż uczyniła dła wzmocnienia 
swego stanowiska w kraju Oto tyle, że dziś 
stanowi zaledwie garstkę wyrzuconych z ziemi 
niedobitków, ledwie 18 proc. roli w Galicyi za- 
chodniej należy do większej własności, która w 
oczach naszych ginie, niebawem znikną i ci ostat 
ni Mohikanie. — 

Mowca wspomina dajlej © niebezpieczeń- 
stwie ze strony kartelów i wzywa do stworzenia 
i wykonania całego programu agrarnego. W 
końcu zaznaczył dr. Lewicki, że Polskie Centrum 
ludowe będzie gorąco dbać o poprawę ekono- 
micznej doli ludu i zakończył swe pszemówienie 
okrzykiem: Niech żyje polski lud! Niech żyje 
solidarność polska! 

Przemówienie ło mimo, é: w niektórych 
miejscach przerywane było złośliwymi okrzyka- 
mi, wywołało gorące oklaski, a z setek piersi 
wyrwał się okrzyk: Niech żyje polski lud. 

Z ałrał głos powtórnie p. Kubik, odrzucając 
proponowaną solidarność narodową i uderzał na 
Centrum łudowe. nazywając je „ogonem konser- 
watystów'. P. Kubik nie ma zaufania do kiero 
wników, tego stronnictwa. Zapewnił dalej, że 
lud nie dopuści do dzisiejszej rządowej więk- 
szości i postara się o swoich własnych zastępców. 

Na replikę p. Kubika i zarzuty uczynione 
Centrum odpowiedział dr. Opydo. że Centrum 
zawsze Strzegło interesów ludu i że jest zupeł- 
nie samoistnem Centrum przez energiczne postępo 
wanie ściągnęło na siebie ciężkie zarzuty zasadni 
czych przeciwników reformy wyborczej, ale stron 
nictwo to stało i stoi na gruncie czysto demo- 
kratycznym, łudowym. Posłowie partyi ludow- 
ców, którzy przez swych przedstawicieli tak wy- 
mownie po zebraniach podnoszą krzywdy ludu, 
tam gdzie tego potrzeba tj. w parlamencie nie 
czynią tego, a jako dowód podaje mowca, że 
przy najgłówniejszych obradach i głosowaniach 
nad reformą wyborczą w Izbie nie byli obecni, 
mimo, że nieobecność kilku tylko członków par- 
lamentu zagrażała całej ustawie odwłeczeniem 
na czas nieograniczony. Tak samo nieobecni byli 

posłowie ludowców przy uchwałaniu włości 
rentowych, nie dalej zań jak przed kilku dniami 
przy uchwalaniu ustawy o sądach polubownych 
i innych czysto ludowych ustawach. Zamiast 
wytykać błędy innych, powinni oni pochwalić się 
swemi zdobyczami — czego niestety nie są w 


stanie uczynić. Mowca żąda przeto od pana 
Kubika udowodnienia podniesionych zarzutów. 

Kubik przyparty do muru, próbowai wykrę- 
cić się ogólnikami, co mu się jednak nie udało, 
a zgromadzeni przekonali się dowodnie, co są 
warte puste frazesy tego agitatora i jego przy 
jaciół.... 

Jakkolwiek na wiecu byli reprezentowani 
prawie wyłącznie ludowcy sprowadzeni i wy- 
brani umyślnie nawet z dalekich wiosek, — mo- 
wy dra Opydy i dra Lewickiego wywarły silne 
wrażenie, a skutek ich odbije się niezawodnie 
nader korzystnie w dalszym ruchu pubłieznym 
na naszem Podgórzu. 


Że świata. 


Rewolueja rosyjska w cyfrach. Peters- 
burska „Riecz* zamieściła ciekawe ot liczenia, 
dotyczące ruchu rewolucyjnego w r. 1906. 
Otóż według statystyki, liczba osób zabitych 
w r. z. w państwie rosyjskiem, wynosi 1.100, 
liczba zaś ra nonych 1.640, nie licząc straco- 
nych na mocy wyroków sądowych. Z liczby 
powyższej ofiarą teroru rewolucyjnego padło 
15 generałów. generał-gubernatorów i naczel- 
ników miast (zabitych i ranionych, nie licząc 
zamachów), 410 zabitych i 453 ranionych z 
peśród policyi i wojska. Prócz tego było 
nieudanych zamachów. Policya 1 wojsko żabi- 
ły 416 osób i raniły 836. 

Liczba straconych na mocy wyroków sa- 
dów wojennych i polowych wynosi w przybli- 
żeniu 1.010, nie licząc prawie 750 osób roz- 
strzelanych w ktaju Nadbałtyckim. 

Wreszcie liczba ofiar Wi padkanien przy 
różnego rodzaju zamachach i starciach wynosi 
200 zabitych i 350 ranionych. à 

W roka ubiegłym policya wykryła 1.106 
bomb, około 10 granatów i machin piekieł: 
nych. Eksplodowało 210 bomb. Prócz tego p3- 
licya odebrała do 112 pudów prochu, około 
10 pud. piroksyliny, około 260.000 nabojów ka- 
rabinowych, około 1' tys. karabinów i tyleż 
rewolwerów. W liczbach powyższych nie 70- 
stały uwzględnione niedokładne dane, jak na- 
przykład znaleziono dużo matecjałów wybaucho- 
wych, bomb it. p. Samych skaadów broni wy- 
kryto 32, laboratorjów, w których wyrabiano 
bomby 21. Drukarai tajnych —110. 

Liczbę osób zesłany 'h w drodze admini- 
stracyjnej określają na 35000. A liczbę até- 
sztowanych na 72000. Po rozwiązaniu Dumy 
aresztowania nietylko nie zmniejszyły 5.ę, alg 
wzrosły. W samej tylko cytadeli warszawskiej 
(nie licząc więzień), było w lipcu r. b. 89 

W styczniu r. z. w kraju Nadbaltyckim stra- 
cono około 400 ludzi, vie licząc raanych i za 
bitych podczas starć z oddziałami karanymi. 


Statystyka ludności w Królestwie Polikiem. 
Warszawski komitet statystyczny wydał świeżó 
dwudziesty szósty tom swoich prac pod tedakcyą 
prof. Jesipowa, zawierający urzędową statystykę 
ludności Królestwa Polskiego na rok 1906. 

Według niej w dniu 14 stycznia 1906 roku 
Królestwo liczyło 11,370.444 mieszkońców, z któ- 
rych, według wyznań, przypadało: 486,948 czyli 
4.28 proc. prawosławnych,  8.544,150 czyli 
76.02 proc. na katolików 603.419 czyli 5,31 proe 
na pioótestantówi,635,110 czyli 14.38 proc. na 
żydów i 822 ezyli 0.01 procent na inne wyzna- 
nia. Na wiorstę kwadratową przypada 104.8 
i pod tym względem Królestwo zbliża się do krá- 
jów zachodnio-europejskich. Najgęściej zaludnib 
na jest gubernia piotrkowska — 162.8, najrza- 
dziej łsuwałska 57,2. 

W ciągu roku 1906 przyrost ludności w 
Królestwie spadł. W okresie czasu od roku 1890 
do 1905 przyrost średnio wynosił 2.1 proc. gdy 
w roku z. zaledwie O.5 proc. co odpowiada. liczbie 
58,000. Wz;nogła lsię bardzo silnie emigracya. 

W dwóch gubernjach, a mianowicie płockiej 
i suwalskiej, zauważono nawet zmniejszenie się 
ludności: w pierwszej to samo zjawisko śtwier= 
dzono i w latach poprzednich, w drugiej — do- 
piero od roku 1905. - Gubernja warszawska i 
piotrkowska, w których przyrost ludności był 
największy zazwyczaj, obecnie zajmują ostatnić 
miejsca. 

W dwóch najbardziej przemysłowych powia- 
tach gubernji piotrkowskiej, a mianowicie: łódz- 


zl 


należy się pierwszeństwo przed innymi podobnymi przetworami do nas s Pros i in- 
nych krajów śprowadzanymi, albowiem jak to analiry wykazują zawie: składaiki 
korzystniejsze do odżywiania dzieci, jak przetwory, si sas — Jeść wyrGbi bhi- 
De nabycia w apiakśch. Przepis efycih do kadi 
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kim i będzińskim, w których poprzednio ludność 
wzrastała o 41 proc w roku 4, spadła ona 
nap. w łódzkim o 2.2 proc. 

Jednym z głównych czynników tego smutne_ 
go zjawiska były oczywiście represje polityczne: 
wielu ludzi zginęło, a tysiące — zesłano. 


— Wymordowanie całej rodziny. Pod st. 
Tagancza, w poblizkiej wiosce dokonano stra- 
sznej zbrodni. W nocy do mieszkania Józefa 
Kucztenki, wtargnęli niewiadomi złoczyńcy. U- 
derzeniem siekiery odeięli głowę gospodarzowi, 
następnie obuchem topora porozbijali głowy 
jego trzydziestoletniemu synowi, synowej, oraz 
piętnastoletniej córce. Troje małych dzieci, ma 
jących lat 3 do 6, wnuków Kucztenki, wrzucono 
do skrzyni, a wieko złoczyńcy przycisnęli cięża 
rem. Naturalnie, że w chwili wykrycia zbrodni 
wydobyto ze skrzyni już tylko trupy. Zbrodnia 
rze unieśli z sobą od 1.000 do 1500 rb. gotówki. 
Weksle na sume do dwóch do trzech tysięcy ru- 
bli podarli i porozrzucali w polu, również roz- 
sypali monety, używane przez kobiety do na- 
szyjników. Sprawców zbrodni nie ujęto. 


Fantazja poetycka. Revue hebdomadaire O- 
ppa typową anegdotę o Wiktorze Hugo. 
o zamachu stanu Napoleona III, Wiktor Hu- 
go i polityk Schoelcher uciekli razem z Pary- 
ża. 
seli na obiedzie u Wiktora Hugo. Wśród ro- 
zmowy posta rzekł: »Tak, przyjacielu, mogłeś 
mi był wypłatać strasznego figla—i, zwracając 
się do współbiesiadników, dodał: — dążąc na 
dworzec północny, wsiedliśmy do omnibusu, 
mieliśmy kapelusze nasunięte na oczy. Tru- 
dno nas było poznać. Wtem mija nas pułk 
piechoty z muzyką na czele. Schoelcher, u- 
niesiony oburzeniem, bierze rożbrat z wszelką 
ostrożnością, wysuwa głowę przez okno i wo- 
ła: Precz z cezarem! Wciągam go z powro 
tem na ławkę, zakrywam mu ręką usta. Je- 
szcze słowo a bylibyśmy zgubieni!« We dwa 
lata potem Schoelcher odwiedził swojego przy- 
jaciela Hugona w Gurnesey. Przy stole mó- 
wiono znowu o zamachu grudniowym. Poeta 
odgrzebywał swoje wspomnienia: „Pamiętasz 
dzień naszej ucieczki ? — mówił. — Mogło być 
z nami źle! Co prawda, trzeba takich szaleń- 
ców, jak my, żeby, widząc maszerujący pułk 
piechoty, wołać za nim: Precz z cezarem! 
Ale byliśmy tak oburzeni, że nie potrafiliśmy 
zapanować nad sobą!* Upłynęło znowu lat 
kilka. I znowu Schoelcher był na obiedzie u 
Hugona. Rozmowa przeszła na sprawy poli- 
tyczne: „Mogę ci już powiedzieć bez urazy to, 
co mi oddawna leżało na sercu— rzekł wieszcz 
do polityka.— W ważnej chwili życia okaza- 
łeś dziwną słabość, rzekłbym nawet: tchórzo- 
stwo. Pamiętasz ów dzień, gdyśmy opuszczali 
Paryż, jak. uniesiony oburzeniem na widok ma- 
szerującego pułku piechoty, wychyliłem się z 
omnibusu i zawołałem: Precz z cezarem! Wi- 
dzę jeszcze, jak mnie ciągnąłeś za połę, jak 
gwałtem posadziłeś na ławce. Tak ci chodzi- 
ło o twoją skórę...‘ To się nazywa u wiesz- 
cza— fantazją poetycką. 


EJ 
Kronika. 
KUPUJCHE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 
Kraków, 22 stycznia. 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek 
Wincentego i Anastazego męczenników; we 
środę Zaślubiny Najśw. M. P. Rajmunda wy- 
znawcy i Jana Jałmużnika. 


— Kalendarzyk astronomiczny. Wschód 
słońca rozpoczął się o godzinie 7 minut 28, za- 
chód przypada o godzinie 4 minut 14, długość 
dnia godzin 8 minut 46. 


— Z wystawy „Sztuki“. Do sprawozda- 
nia z tej wystawy, zakradły się dwa błędy, 
mianowicie: odnośnie do Pankiewicza, mowa 
jest nie o wnętrzu kościoła B. C.—lecz . No- 
tre Dame de Paris. 

W ustępie w którym omawiano rzeźbę, 
a mianowieie „Iridiona* „głowa staruszki“ i 
„główkę dzićcka”, pominięto nazwisko autora 
powyższych prac,—pana Kuny. 

— Nabożeństwo. W niedzielę, jako w uro- 
ęzystość Świętej Rodziny, odprawionem zosta- 
nie w kościele 00. Bonifratrów uroczyste na- 
bożeństwoy na uproszenie uchronienia - miasta 


Gurnuls 


Wkrótce potem Schoelcher był w Bruk-' 


naszego w ciągu roku od chorób epidemicz- 
nych. MWotywa odprawiona zostanie o godzi- 
nie 8 rano, suma z kazaniem o godzinie 10 
przed południem. 


— Rocznica styczniowa. Uroczysty obchód 
ku uczczeniu 44ej rocznicy bohaterskich bo- 
jów z r. 1863 i 64, który odbędzie się w nie- 
dzielę, d. 27 b. m., w salı krakowskiego „Sc= 
koła“ zapowiada się bardzo dobrze. Odczyt 
wygłosi prof. dr. Stanisław Kozłowski, na część 
zaś wokalno-muzykalną, złoży się gra na skrzy- 
pcach, śpiew panów Issakowicza i Rzący,qro- 
dukcje chóru ;„Sokoła*, oraz koncert orkiestry 
sokolej. Początek obchodu o godzinie 7 wie- 
czorem. Nie ulega wątpliwości że piękny pro- 
gram i wzniosły cel obchodu zgromadzą w 
najbliższą niedzielę liczne zastępy publiczno- 
ści w sali sokolej i wypełnią ją po brzegi, to 
też bilety na krzesła wcześniej nabywać nale- 
ży w handlu pp. Zajączka 1 Lankosza przy linji 
A—B Rynku głównego, gdyż w dniu ureczys- 
tości przy kasie łatwo zabraknąć ich może. 


— Nagłą śmiercią zmarł dziś w nocy Jan 
Ząbkowski, muzykant z Podgórza. Zabkowski 
zachorował na ulicy Dietlowskiej, a przywoła- 
ne pogotowie ratunkowe zastało już tylko tru- 
pa. Zwłoki odstawiono do zakładu medycy- 
ny sądowej. 

— Kradżieźe. Wczorajszego dnia skradli 
nieznani sprawcy moeblarzowi Rubinowi Alte- 
rowi przy ulicy Szpitalnej pakę z łóżkiem że- 
laznem wartości 28 koron. Marji >okora, słu- 
żącej przy uiicy Sławkowskiej pod l. 11 skra- 
dziono z niezamkniętej kuchni pugiłares z kwo- 
tą 20 koron. P. Ludomir Lipiński doniósł do 
urzędu policji, że w ciągu ostatnich dni skra- 
dztono z niezamkniętego mieszkania znajdują- 
cy się w zamkniętym koszu, od którego oder- 
wano kłódkę, portfel z kwotą 20 rubh. 

— Wielki Kraków. Od wczoraj odbywa- 
ją się w Magistracie obrady w sprawie rozsze- 
rzenia Krakowa. W obradach bierze także 
udział członek Wydziału krajowego dr. We- 
reszczyński, oraz jeden z sekretarzy Wydzia- 
łu krajowego. Obrady zakończą się jutro. 

— Fałszywy alarm poża; ny. Wczoraj oko- 
ło godziny 5 przed wieczorem zaalarmowano 
straż pożarną pożarem, wynikłym w pałacu 
pod Baranami. Okazało się jednak, źe przy- 
czyną alarmu był silny dym, wydobywający się 
z kominów. 


— Mróz. Zimno, które wczoraj dochodzi- 
ło do 16° R., dziś rano doszło do 18° R., 
czyli 221/40 C. Powietrze czyste i bez wiatru. 
Wskutek mrozu, wiele laturń gazowych rzu- 
cało tyłko słabe światło, zamarzły w wielu 
miejscach hydranty, a na targu zamarzło mle- 
ko w naczyniach, na odtajanie którego używa- 
ją przekupki rozżarzonych węgli. Ruch na u- 
licach osłab; - pojawiają się tylko ludzie zmu- 
szeni koniecznością do opuszczenia ciepłych 
mieszkań, a i ci spieszą co prędzej na miejs- 
ce przeznaczenia. 

Mróz spowodował także inne jeszcze zjawi- 
sko,— mianowicie zanik dorożek. Wczoraj wie- 
czorem . pozostało w mieście zaledwie kilka dö- 
różek, których w dziurach nie można było od- 
szukać, bo wygrzewali się w szynkach... Chłód 
daje się rzeczywiście dobrze w znaki ludziom 
i koniom, —więc aby zapobiedz takiej dezer- 
cji, trzeba w pobliżu stanowisk doróżkarskich 
palić ogniska, któreby przynosiły choć trochę 
ciepła zziębniętym doróżkarzom. Również na- 
leżałoby pomyśleć o zaopatrzeniu karetek fia- 
kierskich w bańki z gorącą wodą lub rozgrza- 
nym piaskiem, aby jadących zabezpieczyć od 
przeziębienia. 

— Z Uniwersytetu ludowego. Dnia 25 b. 
m. w. piątek, o godz. 6 w. w sali Hotelu Sa- 
skiego, wygłosi na korzyść Uniwersytetu Lu- 
dowego im. A. Mickiewicza p. mecenas Ale- 
ksander Lednicki odczyt p. t. „Autonomia ife- 
deralizm*. Odczyt ten b. posła do Dumy, zna- 
negomowcy i polityka bezwątpienia ściągnie licz- 
nych słuchaczy. Bilety w cenie 3 kor., 2, 1 
kor. i 50 h. są do nabycia w księgarni p. 
Krzyżanowskiego. 

— Z teatru. Benefis pani Zapolskiej zgro- 
madził wczoraj w teatrze bardzo liczną pu- 
bliczność, która spodziewała się ujrzeć autor- 
kę. Ale pani Zapolska tak była chorą, że mu- 
siała pozostać w domu. Za przygotowaną dla 
niej owację kwiatową, podziękował w jej imie- 
nia dyrektor Solski. 


— Z życia młodzieży. Dnia 26 b. m. 0 
godz. 7 i pół wiecz. w lokalu „Zjednoczenia“ 
(Rynek |. 17, II p. ) odbędzie się odczyt na 
temat „Zjawisko demokratyzacji", który wygło- 
si p. Czarniewski Ludomił. Wstęp wulny dla 
ozłonków Towarzystwa i wprowadzonych przez 
nich gości. 

PE 


Repertuar teatru miejskiego w Knakowie. 


Wtorek: „Warszawianka* pieśń z 3 alt. 
St. Wyspiańskiego. „Dzika różyęzka* kem. w 
1 akcie Blizińskiego „Ksiądz Marek“ (akt 2% 
Słowackiego. 

Sroda: „Sherlock Holmes“ kom. w 4 akt. 
(popularne). 

Czwartek „Nitka jedwabiu“ kom. w 4 akt. 

Piątek teatr zamknięty. 

Sobeta „Bakarat” sztuka w 3 akt. H. Bera 
steina (nowość.) 

Niedziela o godz. 3 „Betleem polskie" Jaseł 
ka w 3 akt. L. Rydla (popułarne.) 

O godz. 7 „Wicek i Wacek“ kem. w 4 akt. 
Zyg. Przybylskiego. 

Poniedziałek ,Wieezór humoru“ A. Dele- 
wicza. 

—-— 

Kronika lwowska (kor. wł.) Termin konkur- 
su na ulepszenie słownictwa technicznego za- 
stosowanego w pierwszym tomie podręczniką 
„Technik“, odrbczony o powodu wypadków poli- 
tycznych, wyznaczony został na dzień 1 ma rca br 
Na termin ten mogą nadsyłać uzupełnienia 
swych prac i ci, którzy (mimo odroczenia) nade- 
słali już swe prace. Uzupełnienia takie należy 
zaopatrzyć tem samem godłem, pod jakiem złoża 
no prace pierwotnie. 

W tych dniach odbyło się posiedzenie komite 
tu zarządzającego Domem opieki nad niemo- 
wlętami im. „Dzieciątka Jezus“. ę 

Zebranie odbyło się w mieszkaniu prywat- 
nem ks. Andrzejowej Lubomirskiej, jako prze- 
wodniczącej, a obecnymi byli pp.: hr. Pinińska, 
hr. Badeniowa, hr. Wolańska,  Domaszewską 
Szawłowska, syndyk tow. dr. Bilik, radca ma- 
gistratu Al. Ostrowski, 

Przedmiotem obrad było zamknięcie ra- 
chunków za rok 1906. W roku tym Hyło w: 
opiece towarzystwa 300 niemowląt, z końcem 

roku pozostało ich 140. Przychody wynosiły 
27.000 koron, wydatki 28.000 koron, okazuje 
się tedy niedobór 1000 koron. 

Towarzystwo ma własny dom przy, ulicy 
Paulinów na Łyczakowie, opiekę nad dziećmi 

sprawują SS. Józefitki. W zakładach utrzy- 
mywane bywają podrzutki i niemowlęta, pozbał 
wione opieki rodzicielskiej, ale tylko w pierw- 
szym roku życia, a po upływie roku oddawane 
bywają żywicielkora w mieście lub na wsi, a 
towarzystwo płaci za nie i nadzoruje sposób. 
wychowania. ; 

Onegdaj w południe, na dworcu Podzamcze, 
przy przesuwaniu wozów dostał się pod koła ro- 
botnik kolejowy Pańko Petruch. Koła zmiażdżyły 
mu prawą rękę i prawą nogę a nadto zgniotły 
i zmiażdżyły kości miednicy tak, iż wyszły zeń 
wnętrzności. Do konającego wezwano pogoto- 
wie ratunkowe i księdza, który go wyspowiadał, 
poczem przewiozło go pogotowie do szpitala po- 
wszechnego, gdzie umarł w dwie godziny później.. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa lekarzy 
lwowskich odbyło się onegdaj i wybrało nowy 
zarząd. H ku 

Festyn dziennikarski z „Corsem* kostjumo- 
wem odbył się onegdaj na torze „tow. lw. łyż- 
wiarskiego" t. zw. Stawach panieńskich. Punk» 
tualnie o godzinie 4 popołudniu zaroiły się „Sta- 
wy panieńskie“ od mnóstwa publiczności 1 ma- 
sek. Kostjumy odbijały na tle elektrycznych 
świateł bardzo ładnie. O godzinie 5 rozpoczęły się 
produkcye najlepszych łyżwiarek i łyżwiarzy, 
przygotowane przez pana Henr. Przedrzymir- 
skiego. 

Dzisiaj w nocy mieliśmy niebywały mróz wa 
Lwowie. Doszedł on do 30 stopni Celsiusza. 

W ciągu całego dnia wczorajszego pogotowie 
ratunkowe opatrzyło odmrożone uszy nosy, ręce 
i nogi stu dziewięćdziesięciu ośmiu osobom (1) 
Od czasu, jak istnieje we Lwowie pogotowie ra- 
tunkowe, nie pamiętają tam dnia tak gorącego 
wskutek syberyjskiego mrozu. Samych bandażów. 
zużyto wczoraj 500 metrów i waty 5 kilogramów 


Tarnów. Sprawa założenia spółki :spo- 
żywczej, zapoczątkowana na wiecu urzędniczym 
została przez komitet ad hoc wybrany ostatecz- 
nie uśmierconą, ze względu na nieudale próby 


piersiowe cukierki z babką zaostrzona, bardzo sku- 
teczne przeciw kaszlewi, chrypce, flegmie. — Pa- 


xa kiet 20 halerzy do nabycia w aptekach. 
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czynione w tym kierunku po innych miastach. 
Badanie przyczyn lokalnej a i ogółnej drożyzny 
jest zdaniem naszem rzeczą już zbyt szeroko i do 
kładnie omówioną w sferach więcej kompetent- 
nych, by aż komitet tarnowski potrzebował do tej 
sprawy „Worstudyów* należy raczej przyznać się 
do tego, że komitet wybrany nie dorósł do powie- 
rzonego mu zdania i uważał całą sprawę z góry 
za przesądzoną, Żresztą członkowie komitetu pp. 
dr. Muetz i Buynowski zbyt słabą nicią związanż 
są ze sprawami urzędniczemi, by chcieli swoje 
siły i dobre chęci w tym kierunku marnować. 
Co do resursy uchwalono założyć ją na razie 
choćby pro wizorycznie, a od lipca stale, dla prze- 
ciwwagi kastowemu kasynu miejskiemu. Wkład 
ki jakie mają opłacać członkowie resursy ozna 
czono na 1 korone 40 hal. miesięcznie. 
Kradzież w gmachu poljicyi dokonana w 
biały dzień, gdzie jednemu z urzędników „,wynie- 
siono“ futerko wcale porządne, w obec stojącej w 
bramie warty policyjnej i ordynansów kręcą- 
cych się po korytarzach, daje dokładną illustra- 
cyę stosunków bezpieczeństwa publicznego oraz 
nieporadności i tolerancyi naszych stróżów bez 
pieczeństwa. blt 
Jatka subwencyonowana została nareszcie 
otwartą dnia 20 bm. na Halerówce gdzie ceny 
mięsa są na klg, o 10 halerzy tańsze od ken 
targowych. Oto pierwsze widome skutki rządów 
nowego burmistrza. 
Dnia 20 bm. dobyło się walne zgromadzenie 
T. S. L. w sali ratuszowej, Przewodniczący ze- 
brania poświęcił gorące wspomnienie tragicznie 
zmarłemu śp. Janowi Udrzyckiemu, skarbniko- 
wi T. S. L. przedstawił sprawozdanie z czynności 
wydziału z roku 1906 i stan kasowy, który się 
przedstawia nie świetnie( wobec olbrzymich wy- 
datków Tow. które założyło w r. u. 5 bezpłatnych 
wypożyczałń książek z tego 2 w Tarnowie, u- 
trzymywało 2 szkoły dla dorosłych analfabetów 
Dochody w roku . 1906 nie pokryły wydatków 
na kwotę 2615 kor. 23 hal. co jest łatwo zrozumia 
łem wobec tak hojnych datków. jak wstawiona 
na rok 1907 przez Radę powiatową subwencya 
w kwocie aż 30 koron. 

Wedle zaczerpniętych informacyi, wyłoniła się 
znowu tylko w pewnem kole radnych (żydows- 
kich) myśl. uczczenia zasług wiceburmistrza dr. 
Goldhamera, zdystąnsowanego prez dra Tertila 
w walce o krzesło burmistrzowskie, nadaniem 
mu obywa telstwa honorowego. 


Telegramy. 


, Z Rady państwa. 

„ Wiedeń. Izba posłów kontynuowała wczo- 
raj dyskusję nad nagłymi wnioskami w spra- 
wie przedłożeń urzędniczych. 

Po uchwaleniu nagłości w dyskusji jene- 
ralnej pos. Sternberg atakował min. Kleina 
i br. Gautscha w taki, sposób, że wiceprezy- 
dent Izby Zaczek po kilkukrotnem upomina- 
niu go z powodu nieprzyzwoitych wyrażeń o- 
debrał mu głos. Pes, Sternberg podczas mo- 
wy następującego mowcy pos. Lóckera po- 
biegł do trybuny prezydyalnej i protestował 
przeciw odebraniu mu głosu wołając: »Pan 
jesteś łajdakiemc i t. d. : 

_ Po przemowie min. Korytowskiego 
który oświadczył, że wszelkie dalej idące wnio- 
ski zmiany rząd musi odrzucić zabrał głos 
pos. Stwiertnia. 


, Pos. Stwiertnia wita przedłożenie imie- 
niem Koła polskiego jako postęp na połu po- 
lityki socyalnej; mimoj to ustawa zawiera pe- 
wne niedogodności, które łzba musi usunąć. 
Szemat płac jak to mowca na przykładach 
wykazuje nie jest systematycznie przeprowa- 
dzony: {A mianowicie zasada, że płaca w naj- 
wyższym stopniu każdej klasy ma być równie 
wysoką z płacą w najniższym stopniu bezpo- 
średnio wyższej klasy nie, została zastosowa- 
ną dla urzędników w 6 stopniu: VI klasy, któ- 
rych płaca wynosi 8800 kor., podczas gdy pła- 
ea początkowa urzędników V. rangi wynosi 
10.000 koron i t. d. Mowca uważa pod- 
stawę wymiaru dodatku aktywalnego dla po- 
jedynczych miejscowości za przestarzałą i do- 
maga Się jej zmiany ` 
k„ Ułożenie pragmatyki dla państwowego 
personalu jest naglącą potrzebą jak i sprawa 
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oddłużenia urzędników. Mowca sądzi, że naj- 
lepiej byłoby, aby rząd zawarł umowę z któ- 
rąś z instytucji finansowych, któraby za pew- 
ną gwarancją dawała urzednikom pożyczki o 
małym procencie, przyrczem należałoby zmie- 
nić ustawę egzekucyjną w ten sposób, aby 
minimum egzystencji urzędników podwyższo- 
no do 2400 kor. Mowca gorąco popiera żąda- 
nia personalu kolejowego i proponuje rezo- 
lucję wzywającą rząd, aby wydał odnośne 
rozporządzenia co do poprawy bytu persona- 
lu kolejowego tudzież uważa za konieczne 
przeprowadzenie awansu czasowego, jako Sy- 
stemu zbliżającego się do ideału sprawiedli- 
wości. 

Następnie Izba przeszła do dyskusji szcze- 
gółowej i po przemowach kilku posłów wo- 
bec braku kompletu zamknięto obrady o godz. 
83/4 wieczorem. 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 11 
przed pełudniem. 


Austro-węg. konsulat w Warszawie wobec wy- 
borów w Niemczech. «< 

Wiedeń. Politische Corresp. pisze: Na 
podstawie informacyj, zasiągmiętych z wiary- 
godnego źróła, możemy zapewnić, że rozpo- 
wszechniana w polskich dziennikach pogłoska, 
jakoby austro-węgierski jeneralny konsulat w 
Warszawie współdziałał w rozdzielaniu wśród 
Niemców. osiadłych w Królestwie Polskiem, 
odezwy wyborczej, rozesłanej przez centralny 
zarząd uiemieckiej partyj narodowo-liberalnej 
w Berlinie — jest nieprawdziwą. 


Ustawa naftowa. 

Wiedeń. Pod przewodnictwem ministra 
rolnictwa hr. Aursperga, a w obecności zastę- 
pców przemysłu naftow ego, galicyjskiego wy- 
działu krajowego, interesowanych ministerstw 
i starostwa górniczego w Krakowie, rozpoczę- 
ły się wczoraj obrady w sprawie noweli do 
galicyjskiej ustawy naftowej; przez zmianę bo- 
wiem i uzupełnienia ustawy państwowej w 
Sprawie produkcyi ropy, między ustawą kra- 
jową i przepisami państwowymi wynikły roz- 
maite sprzeczności, które muszą być usunię- 
te. Między innemi obradowano nad ustano- 
wieniem Rady naftowej, jako organu wydają- 
cego opinię. 

Odznaczenie. 

Wiedeń. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Cesarz 
nadał radcy wyższego sądu krajowego we Lwo- 
wie, Grzegorzowi Kuźmie, z okazji przeniesio- 
nia go na własne żądanie w stały stan spe- 
czynku, tytuł radcy dworu. 


Eksplozja w fabryce. 

Częstochowa. O godz. 1 po południu eksplo- 
dował kocieł ze smołą w fabryce smołowej Lan 
daua i Bergmana. Powstał straszny pożar. Pa 
li się cały szereg posesji na ulicach Nowej i Zie 
lonej. Popłoch wielki. Ratuje się kto może. 

Niebezpieczne książki. 

Krotoszyn. (B. Wolffa) Z powodu wstęp- 
nego śledztwa przeciw wikaremu Bosochowi- 
czowi i lekarzowi dr. Bolewskiemu, dokonano 
w sobotę przy udziale komisarza policji z Po- 
znania, kilkugodzinną rewizję domową u dr. Bo- 
lewskiego, który stoi pod zarzutem że rozdzie- 
lał polskie książki między strejkujące dzieci 
ALI Skonfiskowano szereg książek pol- 
skich. 


Nowy zamach. 

Warszawa. Naczelnik powiatu łęczyckiego 
Paszkowskizostałśmiertelnie zra- 
niony czterema strzałami z rewolweru. Prze- 
wieziono go do Łodzi. 


_ Zamach na parowiec rosyjski. 

Aleksandrya. (B. Reutera) Z powodu uwię- 
zienia trzech Rosyan, którzy usiłowali wysa- 
dzić w powietrze rosyjski parowiec pocztowy, 
tłum ludzi zdarł szyłd na rosyjskim konsula- 
cie. Kilka osób dostało się na parowiec pocz- 
towy i szukano tam uwięzionych, lecz ich nie 
znaleziono. Rosyjski konsułat jest silnie strze- 
żony przez wojsko i policvę. Uwięzieni przy- 
znali, iż są Rosyanami. 


ANY Finanse Rosji. _ 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Wobec 'rozsze- 
rzanych pogłosek o podróży ministra skarbu 
do Paryża dla zbadania terenu, czy możliwem 
jest umieszczenie za granicą nowej pożyczki 
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jako też wobec pogłosek o pożyczce, która 
ma być zabezpieczoną przez oddanie zarządu 
kilku linij kolejowych syndykatowi bankierów 
—- oświadcza ministerstwo skarbu, że pogłos- 
ki te są wymysłem. 

Petersburg. (Pet. aj. tel.) Ze względu na 
silny dopływ pieniędzy papierowych do kas 
banku państwowego, zamierza bank stopnio- 
wo usuwać nadliezbov ilo :ć papierowych pie- 
niędzy. Dziś zostanie sj glonych za 25 milionów 
rbs. pieniędzy papierowy: h. 

Demonstracje robotników w Peryża. 

Paryż. Z aresztowanych podczas onegdaj- 
szych demonstracyj, tylko 10 osób będzie po- 
ciągniętych do odpowiedzialności za czynne 
znieważenie straży. 

Paryż. W Izbie posłów wniósł dep. Vail- 
lant (socjalista) interpelację w sprawie oneg- 
dajszych zajść podczas demonstracji za dniem 
spoczynku w tygodniu. 

Prezydent gabinetu przyrzekł przeprowa- 
dzić ustawę o jednodniowym spoczynkn w ty- 
godniu, mimo iż ona zawiera braki. Demon- 
stracje będą tolerowane tylko wtedy, jeżeli syn- 
dykat się przedtem z ministrem porozumie, 
gdyż ulica nie należy wyłącznie do członków 
syndykatu, ale także do przechodniów, którzy 
chcą używać dnia spoczynku, i on wypełnił 
obowiązek, chroniąc ich. 

Większość Izby przyjęła mowę oklaskami. 
Izba odrzuciła 444 gł. przeciw 59 porządek 
dzienny, postawiony przez Vaillant'a z wyraże- 
niem nagany, a uchwaliła 463 gł. przeciw 58 
porządek dzienny, wyrażający rządowi zaufanie. 
Na tem posiedzenie zamknięto. 

Zniesienie sądów wojennych. 

Paryż. Minister wojny Picquart wniósł na 
wczorajszem posiedzeniu Izby deputowanych 
przedłożenie o zniesieniu sądów wojennych. 


Ekscesy studentów w Zofii, 

Zofia. Demonstracye w mieście ustały 
wskutek tego, że uniwersytet i jego okolicę 
obsadzono wojskiem. Książe powrócił wczo- 
raj do Zofii, gdzie aresztowano mnóstwo stu- 
dentów. 

Zofia. Wczoraj uwięziono kilkuset stu- 
dentów. Popisowi zostaną natychmiast powo- 
łani pod broń, reszta zaś będzie odstawioną 
do ich miejsc przynależności. Podczas one- 
gdajszych wykroczeń z obu stron dano strza- 
ły. Liczba rannych wynosi przeszło 30, w 
tem kilku ciężko. 

Senat franeuski. 

Paryż. Wczoraj przed południem rozpo- 
czął senat jeneralną dyskusyę nad budżetem 
marynarki. Sprawozdawca oświadczył, że 
program budowy okrętów, ustanowiony przez 
najwyższą Radę wojenna, idzie za daleko i 
podniósł, że parlament nie pójdzie tą drogą. 

| 


Wiedeń. Marszałek kraju J. E. Stanisław 
hr. Badeni przybył tu ze Lwowa, 

Trzęsienie ziemi na Sycylii. ` 

Palermo. O godz. 4 min. 45 rano odczu- 
to tu kilka sekund trwające trzęsienie ziemi. 

Wykluczenie posła. 

Budapeszt. Stronnictwo niezawisłości zaj- 
muje się drugą brudną sprawą między posła- 
mi Lengyelem a Ugronem. Lengyel zarzucił 
Ugronowi cały szereg najpospolitszych zbrod- 
ni, poczem głoszóno, iż Lengyel będzie wy- 
kluczony. Obecnie obawiają się dalszych jego 
rewelacyj. A 

Budapeszt. (Węg. B. kor.) Na wczoraj- 
szem wieczornem posiedzeniu stronnictwa nie- 
zawisłości przyjęto jednomyślnie wniosek o 
wykluczenie z partyi posła Soltana Lenzyela, 
który od dłuższego czasu bezpodstawnie ata- 
kuje partyę i poszczególnych jej członków. 

Orkan. 

Buffalo. Wczoraj szalała tu ogromna bu- 
rza iwyrządziła szkodę na milien dolarów. Pięć 
statków zatonęło. 

Wielki wylew. 

Leuis Ville. (Stan Centucky). Wskutek 
wylewu rzeki Ohio, tysiące osób musiało o- 
puścić swe mieszkania. Fabryki zostały zam- 
knięte, wskutek czego tysiące osób bez pracy. 
Składy towarów i domy handlowe od strony 
rzeki uszkodzone. Szkodę oceniają na ćwierć 
miliona dolarów, Podobne wiadomości nad- 
chodzą też z Cincinnati. 


przemowy „ powinazowania przy nroczystościach weselnych, zaręczynowych, narodowych, imieninach i innych okazyach. — Trzewośnik do pisania listów mitezwyak, — 
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EZJEZ|EZ| EEE 
Drukarnia „Głosu Narodu” 


Róg ul. św. Krzyża i Mikułajskiej 


wykonuje 


- wszelkie prace drukarskie - 


po cenach bezkońkurencyjnych. 


Rzeczy godne zwiedzenia 


w Krakowie. 
PE, 7. 


Groby Królewzkie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 
ma Uinu zwiedzać można w dnie powszednie o 
godzinie 10, w niedziele i święta o godzinie 
11", przed południem. 

Groby zasłużonych w krypcie na akatae, grób Skargi w ko- 
ściełe św. Piętra, oraz zkarbies W. P. Merjl zwiedzać mo- 
żna w chwilach wolnych od nabożeństwa, 
za zgłoszeniem się dó zakrystyi. 

„Muzeum Maradaws" w Sukłennicach otwarte jest Co- 
dzięnnie do godz. 10—4, za opłatą wejścia 1 k. 
w dnię powszednie, w poniedziałek jednak 2 k. 
w niedziele i święta po 26 h. od osoby. 

Murena im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska 10, wraz ż 
lapidaryum otwarte codziennie od 12—6 ża 
opłatą 50 h. 

Bom i Muzeum Jana Matejki ml. Floryaigka 41, dzieła 
i zbiory mistrza otwarte codziennie od 10—4 
za opłatą 60 h. 

Barbakan czyj t zu. Resdel bramy Nóryańskiaj, zabytek 
architektury. z końca XV i XVI w. otwcerty co- 
dziennie od 10-—4 za opłatą 50 h, 

Wystawa Tow. Przyjacić Sztuk Piękuysh w nowym gma- 
chu przy placu Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od 10—4. Wstęp w niedziele 6P h. w dnie 
powszednie 1 k. Członkowie Tow. mają wstęp 
wolny wraz z rodzinami. 

Mozum MI. Czartorpzkich otwarte dla zwiedzają- 
cych we wtouki i piątki od godziny 9—1 w po- 
łudnie, o ils w te dni nie przypadają święta. 
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Rozkład jazdy ua Kolejach 


Odjazd z Krakowa: 
w kierunku 
Do Lwowa i Podwołoczysk. 
Pociśg sk ki o godzinie j T rano 


» osob owy 2? » 
6 Je „ 1100 przedpoł. 
z osobowy 8 j 9.00 w nocy 
144 3 2) 2 10.55 , 
Do Lwowa 
Pociąg pospjpsžiy « o Ciiik ia 2.49 popałud. 
n n » 8.38 wieczór 


Do Zakopanege 


Peciąg osobowy o godzinie 9.02 rano. 
4 „ks i 3.00 wieczór 
i H ey. s 1152 w nocy. 

Do Wieliczki 

Poeiag osobowy o godzinie 8.30 rano. 
„  Mmięszany , E 1.30 popołud. 
s 5 ia hj 7.40 wiecżor. 
„  Osobówy ,„ f 9.00 w nocy. 

Do Koctyrzowa 
Pociąg osobowy o godzinie 8.40 rano. 


1.45 popsłud. 
8.05 wieczór. 


»” » U) w 
33 » 7 » 


„ Do Suchy i Nowego Sącza. 
Paciąg osobowy o godzinie 902 rano. 
m i) ORR 8:00 wieczór. 
11:53 w nocy. 
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ODEZWY 


Boe Tarnowa. 
Poeiąg osobowy o godzinie 6:15 wieczór. 

Do Słotwiny 
Pociąg osobowy o godzinie 


—o0000— 


315 popol. 


Przyjazd do Krakowa: 


Ze Lwowa i Podwołoczysk 


| Pociąg osobowy o godzinie 4:42 rano. 
u A s hi 8 45 % 
» ” "” ” 6:25 wieczór. 
3) pospieszny rieg $ 9-38 Ł2/ 
Ze Lwowa. 
Pociąg osobowy o godzinie 1:20 popol. 
„ pospieszny „  „ 2:24 » 
Z Zakopanege 
Pociąg osobowy o godzinie 440 popołud. 
" 3 "” M 11-00 w nocy. 
Z Wieliczki 
Pociąg mięszany o godzinie 11:35 przedpoł. 
6:45 wieczór. 


A > i i 10:40 w nocy. 
Z Kecmtyrzowa 

Pociąg osobowy o godzinie 7-40 rano. 
; 185 popołud. 

710 Wieczór. 


32 2: 23 » 


Z Suchy i Nowego SĄ6za 


Pociąg osobowy o godzinie 607 rano., 
”» » U " 4:40 popołud. 
' A; % 9 A, 11:00 w nocy. 
—o0000— 
Ödjazd z Krakowe: 
w kierunku 
Do Wiednia i Szezakowy 
Pociąg pospieszny o godzinie $55 rano. 
» osobowy , » 5:25 » 
„ pospieszny „  - TIS  „ 
» OSOBOWY „o » $3) 
R y $ + 2:00 popoł. 
„ pospieszny ,, s 10:00 w nocy 
Do Wiednia. 
Pociąg pospieszny o godzine _ 2'31 popol. 
Do Podgórza Bonarki 
Pociąg mięszany o godzinie 652 rano. 
» n „» 2) 102 popoł. 


Do Oświęcimia i Szezakowy 
Pociąg osobowy o godzińie _ 640 wiśczół. 


Dó Oświęcimia 
Pociąg osobowy o godzinie 


2 tid » » 


430 rano. 
1:15 przedpioł 


—ioBo0— 
Przyjazd do Krakowa: 
Z Wiednia i Szczakowy 


Pociąg pospieszny o godzinie 620 rano. 
4 osobowy ,, r 9:45 
” 5 S 3 515 popoł. 
» pospieszny ,, a 8:18 wieczór. 
j osobowy ,, i 1009 w nocy 
„ pospieszny ,, > 11:42 L 
Z Wiednia 


Pociąg pospieszny o godzinie p 243 popoł, 


Z Oświęcimia i Szczakowy 
Pociąg osobowy o godzinie T26 rano. 


Z Podgórza Bonarki 


Pociąg mięszany o godzinie 10:57 przedpoł. 
+ » » » 4:44 popołud. 
Z Oświęcimia 
Pociżg osobowy o godzinie 8:10 rano. 
2» 22 kél 41 d 9:07 wieczó. 
pybereze 


Orukarnia 


CJ O Z 


| Gospodarstwo handel i przemysł. 


KURSA WIEDEŃSKIE. 
Wiedeń, dnia 21. I. 1907. 


kie, austr. Zakł, Tureckie tytuniow. |432 -- 
red. 687 25| Gal. karp.Tow. naft. |640 -- 
Wie. Żakł. hred. |837 —| Renta majowa 95 85 
Anglebanku 317 Anstr renta kor. | 98 20 
Unionbanku 585 gg. s * 98 30 
Länderbanka 465 50] 56l Listy t. kr.zieom | 98 — 
pareva 564 —|] 4 pre. „ Banku h. | 97 50 
odenkredit 1080 41/90 ” ” n 185 
Gal. Bankit hipot. |585 -—-| Boję n "w. p t10 50 
Kolei państwow. |681 26 a $ pai 98 18 
»  połuda. 175 75 102 15 
» Elbe hal 453 50 dd: Von Obi prop. | 98 85 
2 ocnsj 5640 40/, Gal.poż.k.z1893 | 38 — 
| „  Czerniow BRO —| 40/, Poż.m. Lwowa | 98 10 
A piny 621 50| Losy tureckie 167 50 
Rima Muranyi 568 —| Marki 117 66 
Prask. Tow. żelaz. |2667 | Ruble 2 53 
Fabryka broni ko —| Rosyjskie pap. 84 80 
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CENY TARGOWE z d.20. Stycznia 1895 r. 


ża 108 kig 

Pszeńica biała . . . . . . . i . od 16:80 do 17:39 
„ cezórwona i żółta. . . . . „ 16-80 „ 16-76 
p. . węcieska w 3 meS „ 1590 „ 28:30 
Żyto krajowe . . . . « . « i . » 12°0 „ 1830 
„ węgierskie . . . . « . a „ 1388 „ 1430 
Jęcztałań na krapy . . « . « « : „ 1880 „ 14:— 
„ browsti$ . . . . . . . „ 1480 „ 1486 

5 na paszę . . . . . . . aka ai M Go 
Owies z opłatą śkóyzową. . - . . „ 1870, 1070 

Pros CUARTE POWY WA no — nn — 
Jagły WERWIĘ) Wa” ad 07 Z POWRYWU, u 45 W a 33— 
|DAACERWOTIÓŻ 5 2.090, 7 AW „ 16—, 1- 
Ktkdrydaa . ©. o R O. a „ 1280, 12:96 
Gżócdi "4.9.00 00. $ „ 18.50 „ 38— 
Pasbła . . . . . . . . a „ 16— „ 2830 
Wykk . . . dp. « 1 « « 1 « « „ 13880 „ 1450 
Ráepsk zimowy. . . . . : « « - n» 3060 „ 31.50 
Koniczyna nastenna czerwona . - « „ 110-- y 199 — 
yk m Biała... . 5 „ 10— ” 99 — 
Tymotka . . ..... ery „ 4d—, 58— 

FaparsBtta. ATE „A KE r y= 8 
SowzóWiea. . . - . M « : « » w 40-,, d85— 
Słoma A rękę, WAKE „5 no -p b 
Ba A 4 0. 0 rna., „ 426 „ 580 
Koniczyna pastowna. . . . « « « „ 6.40 ,„ 7.68 
ZMIERZA Z n 5» B— 
IDrAoRi dada MAE" . kopę 3:60 „ 486 
Haslo . . „WEPAEĘTZIBE „fig. 2.20 „ 268 
Spirytus na 956 Trałesa . . . « - 1i b — 2300— 
Okowita „768, . - : - yr "5 — 168— 

DEMI 
CENNIK 


Isby hündi. i przem. w Krakowie. 
Kraków dnia 19 stycznia r. 1907 


Rubie papierowa W3 351] 358 25 
Matki cr >+ AJ 417 35 1 ŚR 
Praski parowa 9 4) s 
ato iraa m w złocie R. 08 4 16 
Jadi — — 
4 ka Liy a zag «Ba 400 50 | 101 50 
sz Las 101 88 | 102:58 
2% FAR ast. Pank kraj. F; 
D PENE. | in kraj. 98 — | 98 80 
1% LIA zast. gal. Tow. kred. z miódk. 98 25 | 99,28 
saak, SAh, ToT, kroi , $l-let, 98 25 | 99 25 
-let. 93 — | 93 80 
cykl ha 89 50 | 100 EH 
Pi, 97 76 | 98 75 
W Ahia z Lwów 95 75 | 98 75 
j prawa, m. I kat —=| — 5 
4% Odd a. ea oka Chi 100 75 | 161 75 
%% 4% Obiicacya kolei kdlejowe % 26 | 38 
pią Ba 575 — ~- 
Akcyę B kred. wę Lwowie — — — 
Akcye Basku dla h. KEP Krakowió — — | — — 
Akcye kołet Károli Lśdwi | = — 
Ak kolei liwów-Czerniowce-Jatiy 580 — | 582 — 
wspólu. reata papierowa ga 28] 98 70 
4.2% wspólii. rsńtś srebra 98 20 % 74 
4% renta Koron. amstryacka 99 W f 98 15 
4% renta pa! ng węctetska Hz + Ie: ke 
4% ranta ansir. W. T 
esta węgierska w zlocie 114 60 | 115 — 
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„Atosu Narol w krakowie 


ZOOOOBĘŁOOC 


Nr. 32 


GŁOS NARODU 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


Wyciąg z Rozkładu Jazdy| 


ważnego od I maja 1906 roku. 


Odjazd z Krakowa i z Podgórza: Przyjazd do Krakowa ido Podgórza: 


4.30 rano pociąg osobowy Nr. 31 z Krakowa 

4.47 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza-Plaszowa. 
4.53 rano pociąg osobowy Nr. 1032 z Podgórza przyst. 
do Oświęcimia przez Podgórze, Plaszów, Skawina: po- 
łączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Atwernii i Sier- 


szy Wodaej. w Oświęcimia do Wiednia i Wrocławia. 


u43 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Krakowa 
50 rano pociąg pospieszny Nr. 3 z Podgórza-Płaszowa 
do Podwołoczysk i do lckan polączenia: w Tarnowie do 
Stróż stąd do Jasła, Nowego Sącza, Orłowa. Koszyc ł 
Badapesztu. (przyjazd 9.55 wieczór) w Rrzeszowie do 
Jasła a stąd do Nowego Zagórza, Chyrowa. 
8.10 rano pociąg osobowy Nr. 15 z Krakowa 
raro pociąg osobowy Nr. 15 z Podgórza-Płaszowa 

do Lwowa: połączenia: W Dębicy do Tarnobrzega, Nad- 
brzezia i przez Rozwadów w kierunku Przeworska: 
w Przeworsku do Tarnobrzega. 

80 rano pociąg mięszany Nr. 411 z Krakowa 

.46 rano pociąg mieszany Nr. 411 z Podgórza-Plaszowa 
do Wieliczki: 
4.40 rano pociąg osobowy Nr. 6211 z Krakowa 
de Kocmyrzowa | do Mogiły 
9.02 przed pol. pociąg osobowy Nr. 41 z Krakowa 
0.17 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza-Paszowa 
8.24 przed pol. poc. osob. Nr. 1012 z Podgórza przyst. 


ma I trazywersalsą przez Podgórze Plaszów, Skawi- 


ae, Suche; w Kalwaryi do Wadowic ł Bielska; w Su- 
chej do Żywca i Zwardonia, Chabówce do Zakopane- 


tego, w Nowym Sączy do Orłowa, Koszyc I Budapeszte. 
od 1. maja do 24 czerwca i od 16 września do 30 kwiet- 
nia 1996 z Krakowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
dzący pierwszej i drugiej klasy. 
11.00 pr oł. poc. ogob. Nr. 13 z Krakowa 
11.12 Pa Ki E c. ozob. Nr. 13 z Podgórza-Plaszowa 
do Podw Weti. éo ickaa; połączenia w Tarnowie do 
Stróż, stąd dó Jaślś. do Nowego Sacza, Orłowa, Koszyc 
t Suduseszta: w Rzeszowie do Jasia a stad do Nowage 
. Jtyrowa, Stryja. 

LIB po pol. poc. osob. Nr. 33 z Krakowa 

1.80 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Plaszowa 
1.38 po pol. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza przystanku 
de Suchy I Oświęcimia przez Podgórze, Płaszów, Ska- 
wine; połączemia w Kalwaryi do Wsdowic i Bielska, 
w Oświęcimiu do Wiednia i ` 

1.30 po poł. poc. miesz. Nr, dca z Krakowa 

1.47 po pol. poc. miesz. Nr. 461 z Podgórza Plaszowa 
é^ Wieliczki: 

1.45 po Dol. poc. osob. Nr. 6213 z Krakowa 
„do Mogiły i Kocmyrzowa 

‚4y po pol. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 

de Lwowa: połączenia w Tarnowie do Stróż, stąd do 
Jasla i do Nowego Sącza, w Rrzeszowie do Jasła stąd 
do Nowego Zagórza, Chyrowa, Stryła. 

3.00 Pociąg osobowy sezonowy mr. 49 z Krakowa, 

3.12 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza-Płaszowa. 
3.19 Pociąg osobowy nr. 1020 z Podgórza przystanku. 


do Zakopanego I Rabki kursuje od 25 czerwca do 15 wrze 


śnią włącznie z wozami wprost przechodzącymi ł, M, 1| 4.25 po pol. poc. osob. Nr. Ł011 do Podgorza-Plaszows 


HI klasy z Krakowa do Zakopanego i Rabki. 


3.15 po poł. poc. osob. Nr. 23 z Krakowa 
poc. osob. Nr. 25 z Podgórza Plaszowa 

Ń Słotwiny 
6.15 wiecz. poc. osob. Nr. 19 z Krakowa 
6.25 wiecz poc. osob. Nr. 19 z Podgórza Plaszowa 
ała Stróż, polączenia w Stróżach de Nowego Sącza 
7.40 wiecz. ‘noc, miesz. Nr. 463 z Krakowa 
7.51 wiecz. poc. mięsz, Nr. 463 z Podzórza-Plaszowa 
le Wieliczki 
38.00 wiecz poc. osob. Nr. 45 z Krakowa 

więcz. poc. osob, Nr. 1016 z Podgórza-Plaszowa 


SB vi 


wiecz. poc. osob. Nr. 1016 z Podgórza przystanku 


Sa lluię transwersalaą; przez Podgrze-Plaszów. Skawinę, ` 


chę. połączenia w Skawinie do Oświęcimia a stamtąd 
€o Wiednia, w Kalwarvi do Wadowic, w Nowym Sączu 
| Orłowa. 
Gorlic. 
4.85 wiecz. poc. osob. Nr. 6318 z Krakowa 
be Kocmyrzowa 
38 wiecz. poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
08 Ickan Bukaresztu, Konstancyj a stąd w czwartki i me- 
| zięlę okrętem do Konstantynopoła. 
S00 wiecz. poc. 030b, Nf. 17 z Krakowa 
Í 10 SE dł Nr. 17 z Podgórza-Płaszowa. 
woloczy an 
| wiecz. poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
11.05 w nocy poc. oseb. Nr. 11 z Podgórza-Plaszowa _ 
46 Podwołoczysk I do Ickan, połączenia: w Bierzanowie 
89 Wieliczki, w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła do 
Nowego Saczą, Orłowa, Koszyc, i Budapesztu; w Debicy 
tt Tarnobrzega. Nadbrzezia przez Rozwadów w kieran- 
k kn Przeworsku; w Rzeszowie do Jasła, B stąd do 
Nowego Zagórza, Chyrowa i w Przeworska do Tar- 
* „Qbrzega. 


11.52 w nocy pociąg osobowy nr. 47 z Krakowa. 

12.04 w nocy poc. osob. nr. 1022 z Podgórzą-Płaszowa 
12,09 poc. osob. nr. 1022 z Podgórza przystanku. 
Sachę, połączenia w Skawinie do Dworów. w Suchej do 
dywca 1 z Wardonia: w Chabówce do Zakopanego, w 


owym Sączu do Orłowa, Koszyc i Budapesztu. Z Kra- 
towa do Zakopanego kurszja wozy wprost przechodzące. 


5000 zegarków za darmo! 
Celem zareklamowania naszych zegarków i roz- 
szęrzenia naszego bog. ilustr. cennika każdy męż- 
czyzna lub kobieta otrzym. może zadarmo eleg. 


kotwiczny zegarek remonłoir. Przyślijcie 
swój adres, załącz. 80 hal. w markach na porto 
i koszta do Exporthaus „,Deitaśs, Lugano 


w. 6303 (Schweiz). 


25 b. Koresp. także w jęz. polsk. 


rzez A ZEZZA A YZ ZE ZE O 


Koszyc i Budapesztu w Zagórzaga ch] 


Listy do Szwajcaryi koszt. 


| 4.20 rano poc. osob. Nr. 12 do Podgórza-Plaszowa. 


4.42 rano poc. osob. Nr 12 do Krakowa 
z Podwołoczysk I Ickaa; połączenia w Rzeszowie od JB 
sla, w Tarnowie od Jasła i od Orlowa; 


5.45 raso poc. osob. Nr. 1017 do Podgorza przystazkz 
5.52 rano poc. osob. Nr. 48 do Podgorza-Plaszowa 

6.07 ran. poc. osob. Nr. 48 do Krakowa 

z ilai trasswersaluej przez Suche, Skawinę, Podgórze 
Płaszów 


6.41 tan. poc. posp. Nr. 2 do Podgorza-Piaszowa 

6.50 ran. poc. posp. Nr. 2 do Krakowa 

z Ickan: połączenia w środy i niedziele przez KonstaRcyt 
z Konstantynopola (okrętem do Konstancyi) codzień aż 
Bukaresztu. 


7.19 rano poc. osob. Nr. 412 do Podgórza-Plaszowa 
7.30 ran. poc. osob. Nr. 412 do Krakowa 
z Wieliczki 


7.40 rano poc. osob. Nr. 6212 do Krakowa 
z Kocmyrzowa i Megiły 


7.45 rano poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza przystanke 
7.53 zamo poc. osob. Nr. 1033 do Podgorza-Plas: wa 
8.10 rano poc. osob. Nr. 32 do Krakowa 

z Oświęcimia i Suchy: połączenia w Oświęcimie od Wia- 
dnia i Krakowa, w Spytkowicach od Suchej, Wadowia. 
w Kalwaryi od Wadowic; 


8.32 rano poc. osob. Nr. 18 do Podgorza-Płaszowa 

8.45 ramo poc. osob. Nr. 18 do Krakowa 

z Podwołoczysk i z Ickaa, polaczenia w Tarnowie od He 
wego Sącza — Stróż 


10.28 rano poc. mmęszany Nr. 1061 do Podgorza przystrA 
10.35 raro poc. miesz. Nr. 1061 do Podgorza-Plaszs wa 
z Oświecimia; połączenia w Oświęcimie od Wiedzta ' 
Wrocławia, w Podgórzu-Płaszowie od Krakowa i Lwowa 


11.22 przed poł. poc. mięsz.. Nr. 462 do Podgorza-Płasa 
11.35 przed pol. pociąg miesz. Nr. 462 do Krakows 
z Wieliczki: 


1.05 po poł. pociąg osob. Nr. 6214 do Krakowa 

2 Kocmyrzowa | Mogiły: 

1.17 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgorza-Płaszowa 
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Krakowa 

z Lwowa; połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Daklsp 
od Przeworska przez Rozwadow. od  Nadbrzazia. » 
Tarnowie od Orlowa. Nowego Sącza, Jasła i Stroż 
1.47 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza przystaske 
1.52 Poc. os. sezonowy nr. 1013 do Podgórza-Plłaszowa 
2.04 Poc. os. sezonowy nr. 44 do Krakowa. 
Zakopanego i Rabki kursuje od 25 czerwca do włączni: 
15 września. 


2.24 pe pol. 
ze Lwowa; 


4.17 po poł. 


poc. posp. Nr. 6 do Krakowa 


poc. 030b. Nr. 1011 do Podgorza przysłazit 


4.40 po poł. poc. osob, Nr. 42 do Krakowa 


z all transwersainej przez Suchę, Skawinę, Podzerus 
Plaszow, połączenia w Zagorzanach. z Gorlic, w Jais 
od Rzeszowa, w Chabowce od Zakopanego w Suchał ct 
Zwardonia, w Kalwaryi od Bielska, Wadowic. 


6.12 wiecz. osob. Nr. 16 do Podgórza Plaszowa 
6.25 wiecz. poc. osob. Nr. 16 do Krakowa 


z Podwołoczysk i z Stanisławowa polaczenia w Prs 
worsku od Tarnobrzega, w Tarnowie od Nowego Sącza 


| Stróż, od Nowego Zagórza, Jasla przez Stróże, w Bia 


rzanowie od Wieliczki. 


7.10 wiecz. pociąg osob. Nr. 6216 do Krakowa 
z Kocmyrzowa 


8.55 wiecz. osob. Nr. 1035 do Podgórza przystanku 
9.00 poc. osob. wiecz. Nr. 1035 z Podgórza-Plaszowa. 


9.12 wiecz. osob. Nr. 44 do Krakowa 


z Oświęcima polaczenia w Oświęcimie od Wiedsis 
was w  Spytkowicach od Sierszy Wodari 
wernił. 


9.31 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Plaszowz 
9.38 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Krakowa, 

a Podwołoczysk | z lckau połączenia w Przeworska rż 
Tarnobrzega, w Rzeszowie od Jasla, w Dębicy od Pres 
worska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarnobrzega 
w Tarnowie od Budapesztu (odjazd 7 ramo) Koszyc, ks 
wego Sącza, Stróż, Nowego Zagórza, Jasła przez Siam 


10.35 wiecz. osob. Nr. 24 do Podgórza-Plaszową 

10.45 wiecz. osob. Nr. 24 do Krakowa 

z Rzeszowa połączenia w Rzeszowie od Jasła, w Dotic: 
od Rozwaądowa, Nadbrzezia i Tarnobrzega, w Tarnawi: 
od Orlowa, Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zagórza, Ja 
sla przez Stróże 


10.41 wiecz. osob. Nr. 1021 da Podgórza przystanką 
10.47 wiecz. osob. Nr. 1021 do Podgórza-Plaszówa 


11.00 w nocy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa 

z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgórze-Pe 
szów; połączenia w Nowym Sączu od Budapeszta, Ko 
szyc, Orlowa, w Habówce od Zakoparege, w Kalwary 
od Bielska i Wadowic. 


Pożyczki 


Kilka milionów do dyspęzysył dla 
każdego w każdej wysokości (takze 
200000 koron w cesieści jako oso- 
bisty kredyt) z poręczenierą lub bez 
na 4/2—BVg0/ę. Również na ręal- 
ności. Korzystna amortyzasya. Zs- 
pewnian dyskretue i szybkie za- 
atwieni». Staudaner Adam, 
Budapest Weiznerring 31. [e9 


(2314 1 


Wielkie wrażenie 


wywołał w kołach lekarskich i szerokiej publiezności wynalazek 
amerykańskiej 


| „„LOWACRINYŚ| wody na włosy 


A 


| AE" 
M EZZZE" 
` » 
TDS 


siwime Włosy : 
kiej ilasżki Lovacriny; 


odznaczonej na międzynarodowej 
wystawie w Brukseli złotym me- 
dalem i dyplomein honorowym 
z krzyżem. Lowacrina działą 
tak dalece na cebulki, że po 8 
dniach wytwarza niezawodnie 
wlosy na głowie i brodzie i w 
ogóle gdzie to jest możliwe. Łu- 
p'eż, strupy, i wypadanie włosów 
znika pod gwarancyą, po jodno- 
rażówem użyciu, Mamy dowody 
że przeszło 100.000 łysych i nie 
mających zarostu przez używaui8 
Lowacriny ezyskal bujny po- 
rost włosów. kowacrina wyt- 
warza gęsty i długi włos, a po- 


z s uję powal swcją pierwotną barwę. Cena. wiel- 
wy-tarczającej na kilka miesięcy K. —,, 


3 flaszki 12 K., 6 flaszek 20 K. Do uzyskania sympatycznie białej 
czystej 1 delikatnej cery na twarz ', rękach i całem ciele, woluej ed 


wszelkich niec 
solutnie nicszka 
wacrin':, 


otc, jk Wągry, piegi, liszaje itd. używajcie abe 
śliwvch. dotąd nieprześcignionych prepara tówy; Las 
Crenn Lowacrin w słoikach po 3i 5 K. Wody toa- 


letowej Łowacrim we ilaszks:ch po 3 ib K. Padru Lowaerin 


(biały, różowy, kremowy) w pudełkach po 3i5 K. 
zaliczką lub poprzednien: nadesianiem 
um M. Feith), Wien Wi. Marialhilierstr. 


LUDWIK POLLAK (p: 


Wysyłka za 
ieniędzy przez główny skład: 


45. — Do nabycia rownież w wielu aptekach, drogueryach i skla- 


dach perium. — W Krakowie do nabycia: 
guerya Szewska 


RACZEJ 


Broszury agiłacyjne na czasie: 

1. kudowcy, ich historya, zasady 
i dążrości. 

2. Polskie Centrum Ludowe, historja' 
zasady i dążności, 

Obie broszury, obejmujące kużda 
po 2 i pół arkusza druku, kosztują 
pojedyńczo po 25 halerzy. 

Dla masowego rozszerzania: 


sztuk 18 (po 9) . 3 kor. 50 hal. 
» 50 (po 25). 6 koron. 
100 (po 50) PEZUN JE 


awiać w Adminis'r. „Głosu 
Narodu* w Krakowie. 


BEE 
PE WWYWEŻE 


a 
Ab 


PROW TAN ZL 7 i 


I. Hanak i Sp. dro- 
r, Reim i Sp. 2480 


Nawet najwytredniejszveh smakoszy potrafią zadowolić tutki 
cygaretowe 


Z wafą --- 
„Salvesol * 


bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien liści mor- 
wowych, więc nic dziwnego, że pali się lekko i równo, a dym 
jest lagodny i chłodny. Własności te podwyższa jeszcze umie- 
szczona w ustniku 1788 


WATA SALVESOL. 


Nadaje się du tytori lękkich, mniej do średnio mocnych — 
wskutek swego nader del:katnego włókna roślinnego. Każdy 
palący tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyna, powinien palić 
tylko w cygarniczkach szklanych z watą »Salvesol«. 
Oryginalny pakiecik „Waty Salvesol* wystarcza na 20 
do 400 papierosów lub cygar. | 
1000 sztuk tutek »Framc 3 K. — 10 cyyarniczek 1 K. 20 hal. 
Pakiecik waty »Salvesol« 30 lub 60 hal. 


Zakład przemysłowy wyrobów papierowych .„Jloris” 


A propos! j 


Czy masz Pan(i) łupież i ct- 
wypadają Panu (i) włosy? Je- 
żeli tak to sprobuj Pan(i) słyn- 
nego w świecie 
ulubionego Bay-Rumnu 
Bergmamna i Sp. w Djeczynie n. t. 
dawniej Bergimanna oryginal- 
nego Shampoing Bay-Ramu 
(znak 2 górnicy). Przekona się 
Pan(i) szybko o nadzwyczaj- 
nym skutku tej wody do wło- 
sów. 
Dostać można wa flaszkach po 
2 K w Krakowie: apt. K. Wi 
szniewskiego, drog. Reima i 
Ski, Romana Drobnera, Maur. 
Kreislera, iryz. M. Figlia, J. 
Nowaka, Z. Lamensdoria, K 


Goldmanna. 1444 20 
W Zakopanem: Drog. E. Clos- 
manna, 


— 
o 
R 
BO 


o 


„W EHA" 


Najnowszym wynalazkiem w swo- 
im rodzajn jest patentowany korie- 
ciąg „Geha“, którego NE A 
jest orygina ny i praktyczny, że 
ign Mot SoA p krók. 
sie w całej Europie ogólne uzasmie! 
Kie wymaga on weęale trzymania 
w rękach ilaszki, gdyz lekkie naci 
śnię. ie bocznych ramion korkociągu, 
choćby przez małe dziecko lub słabą 
osobę wykonane, powoduje natyek- 
miastowe i spokojne wyjscie korka, 
nawet z najsilniej zaszpantowanej 
butelki! „Geba“ jest ze stali, niklo- 
wany i zapakowany w pięknem pū- 
dełku, Przeszło 200 listów uznania. 
Zupełnie odyowiednie na prezenty. 
Cena kor. 02.4 

Do nabycia w pierwszorzędnych 
handlach żelaznych, galanteryjnych- 
nozowniczych, poreelany i zastaw 
stołowych lubu generalnego zastępcv 

£ F. Xleczeński 
we „Lwowie Sykstuska 16. 


GŁOS NARODU 


Nr. sk | 


jMargaryna ze 


w pierwszym i najstarszym w Galicyi ck. rządowo upraw. 


Zakładzie bojskobo-naukobym 


emert. ck. majora Adolfa IKornbergera i Karola Moscheniego 


w KRAKOWIE we LWOWIE 
ul. Stachowskiego Ib, Willa Wanda, ul. Milkowskiego L 2, 


WEG rozpoczynają się z dniem 2 lutego TH 


nowe kursa przygotowawcze, wstępne i główne do 


Egzaminu intelligencyjnego, 
(uprawniającego do jednorocznej służby wojskowej). 


Doborowe siły nauczycielskie, staranna nauka, zapewniają 
uczniom Zakładu najpomyślniejsze rezultaty egzaminacyjne, co stwier- 
dzają liczne podziękowania i uznania uczniów i rodziców, 

Zekład przygotowuje do egzaminów wstępnych dla Szkół kadeckich i do 
wszystkich ck. rządowych Zakładów wojskowo-naukowych (wyższych i niż- 
Bżych szkół realnych Akademii wojskowych), udzieła nauki prywatnej dla 
wszystkich klas Szkół średnich, nauki języków, szermierki itd. 

także 
szkół Średnich i pry- 


Pierwszorzędny, według m 
ymogów pPensyonat Zakładu 7:4 rednich i pry. 


wszelkich wymogów 
hygieny urządzony 
internistom wyasa umieszczenie, staranną opiekę i nadzór w naukach. — 
Czytelnia; sala do konwerzacyi; fortepian; własne łazienki; obszerny 
ogród. — Lekarz Zakładowy. 


Prospekty franko i bezpłatnie. 


dla uczniów 


DYREKCYA. 


Przy cierpieniach żołądka 
występują wskutek zaniedbanych zaburzeń organów trawienia 
najczęściej: brak apetytu, zatwardzenie, palenie w pierslach (zgaga), 
wzdęcie, zły posmak, bole głowy etc. i są nierzadko przyczyną wiel- 
kiej szkody na zdrowiu jeżeli się rychło temu nie zapobiegnie. 

Jako znakomity środek przeciw wszystkim objawom ze» 
psutego żołądka zyskały sobie od dziesiątek lat jako krople 
mariacelskie ogólnie znane i ulubione 2179 12 

Brady*ego krople żołądkowe 
z powodu swojego pobudzającego apetyt i wzmaculającego 
dzialania, powszechne uznanie. Cena za flaszkę wraz ze spo- 
sobem użycia K.—'80. Flaszka podwójna K 1:40. 

Przy zakupnie w aptekach żądać wyraźnie tylko pra- 
wdziwych kropli żołądkowych Brady'ego i nie dać się namó- 
wić na coś innego. Zwracać proszę przytem uwagę na opakowa- 
nie w czerwone fałdowane podełko z wizerunkiem +; iż 
Matki Boskiej jako marki ochronnej i podpisem *'"*<*4" 
Główny skład C. Brady'ego apteka Wien I., Fleischmark, 


Nr 1. 877 za pobraniem lub zaliczką Koron 6 sześć małych, 
|! Kor. 4:50 trzy duże flaszki opłatnie, bez dalszych kosztów. 
\OOOOCO000000000000 
a a s 
Obrazy olejne i rodzajowe 


po oonnok bardzo ulskich. — E. LEICHT, Kraków ulica Pijarska, 
przy bramie Fleryańskiej, poleca wielki wybór ram własnego wy. 
rebn. — Najstarsza firma w tym zawodzie założona w 1866. 


C©OCOOODOOOOOOOOOOOOOODOOOO 


BE Jak długo zapas starczy! 7DE 
20000 m. resztek płótna i prześcieradeł! 


pod owa 006 len la jakość 150 om. szerokość, bez szewn 1 metr 


é 48 ct. (5000 resztek weby inian.j pod gwa- 
rancyą len la jakeść 80—82 cm. szerokość są po cenie 30 cent. za 
1 metr do odstąpienia. Długość resztek &—20 metrow, pod waranoyą 
bez błędu. Przy większym odbiorze daję 5 proc. opustu. ajmniejsza 
wysyłka z opakowaniem, około 18—20 metrów za zaliczką. Wzorów nie 
wysyłam wymieniam natomiast niestosowne każdej chwili. 


S. Stein, Leinen-Weberci Machod, (Czechy, 


domieszką do m 


JES 


zna Kiem 


Zadna cena Konkurenc, w kucharstwie 


nie ies; w stanie obalić niezaprzeczonego faktu, że najtrwalszą i najlepszą 


asia naturalnego 


8 
koniczyny 
ze zjednoczonych Fabryk margaryny i masła 

Wien XIV3 Dielenbachgasse 59. 


Do nabycia we wszystkich handlach spożywczych. 


A 
A 


Fe EZ ER ara Po HORE 


imiia e A Ae 


Prawdziwa 


pakietao 
z nazwiskiem 


Kathreiner. 


Nikt nie powinien 
Í pić mocno rozdrażnia- 
(| jącej kawy ziarnowej 
UJ bez domieszki! 
|  Kathreinera 
+ Kneippowska 
A kawa słodowa 
D okazuła się jedynienaj- 
A lepszy domieszką, która 
Ñ jako lekko strawna, 
pożywna I 
wytwarza- ( 
jj jaca krew | 
| |rzyczynia mę 
do zdrowis. 


Najlepsze 
najtańsze 


wki, klary- 
nety, flety. 
oraz wszel- 
kie instru- 
menta dęta 
f pre tylko we 
fabryce. instrumentów pod frma 
0. Lederhofor w Pradze; 
Jerusalemgasse 15, filia w Opawie. 
Cenniki darmo. 10 2276 


„Przewodnik 
la Organstów” 


zawierający wskazówki jak or- 
gany w dobrym stanie utrzy- 
mywać, reparacje i strojenie 
ich samemu uskuteczniać it. d. 
jest do nabycia w Administr. 
„Głosu Narodu.“ 

Cena egz. broszurow. kor. 3. 


PD 1 laj 


tylko w oryginalnych 
7O pakietuoh 


Dlaczego 8.Uło yy ya | 


powinno się je i 
przyzwyczajać 
tyka vo 
FCathrejnerva. 
a pp) 


Trzy guldeny ; 


kosztuje paczka poczt. brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od- 
padków mydeł: fiołkowych, ró- 
żanych, kheliotrop, Moschus, kon- 
waliowych, brzoskwiniowych, illio- 
wych i t. d 
Wysyła za zaliczką Bohemia 
Parfümerie Bodenbach 
a/E., Weiher 221. 


Spiewnik dla ludu 


Si. Tomaszewskiego z Bydzeszezy 
skonfiskowany przez pruską proka 
ratorję, (a wydawca skazany ma 
trzy miesiące więzienia) ma do se- 
bycia Zygmunt Tomaszewski. Kra- 
ków, ul. tx: Krzyża 7. po ceulo I 


kor. (80 fea. 
Zamiejscowi zechcą przesłać aa- 
leżytość w znaczkach poczt. bes 


dołączenia portorjum, a otegysnałe 
spiewnik odwrotną pooatą franko. 


Akademia handlowa, Cipsk 


bursa nauki o handlu. Lyreator 
Fryderyk Mester, — Miesięcznie 12 
wykładów do nzyskan'a dojrzałości 
w wyższej karjerze kupiecko-techn. 
Kursa specjalne dla zarządców roz- 
maitych branż, Prospekty gratis 


. rzdez Sekretariat, Johannisplatz 5. 


Paczki I (hrust 


codziennie świeży 
poleca 
ADAM PIASECKI 
al. Floryańska 2, Hotel Drez- 
| deński, Kraków, ul. Długa 10. 


purapi 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASOW 


maszynowych 


Ignacego Warma 


w Krakowie, uł. Kanonicza L 14) 


SAD WN Zima ank o M M 


Nie kupujcie 
lzesarka!! 


zanim nie obejrzycie mego wiel- 
kiego cennika. 
Oc-zymx cie: 


złr. 
3.50 


złr. 


Niklowe Rosa. pry zir. 1.50 | 
Go dinowe „ zir. 2.— 
Srebrne złr. 3.— 

z podwójną kopertą  złr. 4.— 


z 3 musrebru. kopert. złr. 5.— 
płask.e stalow e złr. 3.50 
Ameryk. złote „double“ zdr. 5— 
Prawdziwy RoskopfPatentzłr. 3.50 
Prawdziwy Omega zdr. 9.50 
Srebrny łańcuszek złr. 1— 
14 karat. złoty zegarek zlr. 8.40 
14 karat. złoty łańcuch złr.10.— 
14 karat. pieścienie złote złr. 2.— 
Zegu.y pendułowe od  złr. 2. 

n»n Z bicem wieżowem złr. 4.00 


„ z muzyką złr. 6.— 
„ z kukułką złr. 2.50 
Z gary kuchenne złr. 1.20 
Budziki złr. 1.20 


n»n w nocy Świecące złr. 1.50 
» Z podwójnym dzwon- 
kiem 1.75 
3 lata pisemnej gwarancyi; za nie- 
odpowiednie zwrot pieniędzy. 


„Wysyłka za zaliczką 


Max Bóhnel 


ZEGARMISTRZ 
Wien, IV, Margarethen= 
atrasze 27 (we własnym pomu). 
żądajcie mego cennika z 2000 
rycin darmo i opłatnie. 
189- 20 


Nowa introligatornia 
£ukasza Kruczkowskiego 


KRAKÓW, ul. Długa L. 5, 


BER swój zakład, w którym wy- 

onuje wszelkie roboty tak introli- 

ga orskie jak i galanteryjne punktu» 

alnie, gustownie i po cenach umiare | 
kowanyoh. 


FOLWARCZE<£ 


Poszuknje się na wieś dobrej 
JKucharki lub JKucharzą na 
stól i pokojowej, która dobrze 
prasuje. 

Zgłosić Bięygo dra. Strzelbickiego 
w Ropozycach. [86 


Wieczorne lekcye 


zbiorowe języka niemieckiego dla 
osób pracujących zawodowo za 2 złr. 
miesięcznie.  Zglosz. Szewska 22 
Ip.od 5 i pół do 9 i pół wiecz. [46 


De odstąpienia 


zaraz para dużych koni wej. 
skow; ch już 4 lata wysłużonya 
Zgłoszenia |od adresem J. Winzer, 
Grodkowice poczta Brzozie. [86 


Wydawca i redakter odpowiedzialny dr. Anteni $eaupre —. W drukarni „Głosu Narodu” w Krakowie pod zamądom Btaniniawa Tomaszewskiego. 


